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Przedpłata kwartalna 
wynosi w Poznaniu marek 7,50; na 
wszystkich pocztach cesarstwa niemiec­
kiego i w Austryi marek 9,15; w innych 
krajach: c»na poznańska z dołączeniem 

przesyłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

Rajchmann i Frendler, AJENCYB KURYERA POZNAŃSKIEGO:
& Vogler:

Poznań, 3 października.
(Głosy prasy wiedeńskiej o stosunku monarchii au- 
stryacko-węgn.rskićj do Niemiec i Rosyi; artykuł 
Kalkowa o zjezdzie w Skierniewicach i potrzebie 
utwierdzenia zasady monarchicznej. — Roboty 
destruktywne rewolucyi międzynarodowej w dwóch 
kierunkach: przeciw porządkowi społecznemu i 
tronom, przesilenie ekonomiczne we Prancyi i An-
wzewrm„lnaterJ’ał’i ?°RieraJ^ zahW żywiołów 
przewrotu, zamach dynamitowy w Ciry le Noble 
i Salisbury;- republikanizm we Włoszech i BeRii 
Kromka ostatnich doniesień telegraficznych z Fran- 
P' Gh’V Sudanu» wyjazd Nuncyusza Apostol­

ego z Carogrodu do Rzymu; stosunki pomiędzy 
Rosyą a Turcyą.)

. Dzisiejsze telegramy i 
dzienników odnoszą wiadomości

szczerości supouować nie podobna, więc 
też śmiało wnioskować możemy, że ani w 
charakterze przymierza niemiecko-austro- 
węgierskiego, ani w naszych Jak najści­
ślejszych“ stosunkach do Niemiec, ani 
też w naszych stósunkach do Rosyi, 
ostatniemi czasy nic się nie zmieniło. 
Jak dotychczas tak i obecnie tylko z 
Niemcami zostajemy w stósunkach „jak 
najściślejszych“, podczas gdy o Rosyi 
specyalnie wcale nie wspomniano, tylko 
ją do jednego worka rzucono z resztą 
mocarstw, z któremi w „najlepszej przy­
jaźni“ żyjemy, i w czambuł ją zbito. Nie

politycznych zapisujemy następujące do­
niesienia telegraficzne: Rząd francuski 
nie otrzymał, jak donosi ajeneya Ha- 
vasa, od dwóch dni żadnych zgoła szcze­
gółów z wojennego teatru w Chinach. 
Nowy francuski rezydent
Lemaire, przybył już do 
do miasta Hue. Z Singapore odpłynął 
w środę okręt w celu przywrócenia tele­
grafu podmorskiego pomiędzy Saigunem 
a Hai-fong. Francuski minister 
przedłożył na dniu 1
ryahiój

«¡n, jak, ceSA zi * .“»>
gaił parlament węgierski, jako tóż do 
zjazdu trzech monarchów w Skierniewi­
cach. Na ustęp mowy dotyczącój stosun­
ków monarchii austryacko-węgierskiój do
dwóch sąsiednich cesarstw i reszty państw 
europejskich zwróciliśmy już w tych dniach 
uwagę; nasz korespondent wiedeński wyja­
śnił po krotce jego znaczenie w wczoraj- 
szśm swóm piśmie; w tym samym też 
duchu rozwodzą się nad tym ustępem na- 
deszłe dziś dzienniki wiedeńskie. „Jeżeli 
rozumiemy dobrze mowę cesarza —- pisze 
„Neue fr. Presse“ — to brzmi ona tak: 
„Europejska sytuacya nie zmieniła się; 
Austrya ze. wszystkiemi państwami pozo- 
staje w najbardziej przyjaznych stosun­
kach, ma atoli jednego tylko sprzymie­
rzeńca — to jest Niemcy. Milczenie mowy 
tronowej o Rosyi wskazuje może, że tru­
dności, jakie stosunek monarchii do tego 
potężnego mocarstwa mąciły, dziś straciły 
wszelki ostry charakter, że jednak na 
jezdzie nie zupełnie się jeszcze powiodło 
»rzez zupełne porozumienie wyrównać ró­
wnicy interesów

stan rzeczy z największym zadowoleniem 
konstatujemy.“

W obec tak wyraźnych głosów, jakie 
się podnoszą w niezależnych, a nawet 
półurzędowych dziennikach austryackich 
traci bardzo na znaczeniu artykuł 
„Mosk. Wiedomosti“ poświęcony zjazdowi 
trójcesarskiemu. Telegram biura Wolfa 
tak go streszcza:'“,,Wynikiem spotkania się 
trzech cesarzy jest przywrócenie tych 
serdecznych stosunków Rosyi do Austryi, 
jakie już dawniej zawiązanemi zostały 
pomiędzy Rosyą a Niemcami. Przywró­
cenie tychże stosunków pomiędzy osta­
tniemi państwami było rzeczą daleko 
trudniejszą, ponieważ pomiędzy Rosyą a 
Niemcami, istniały tylko przypadkowe i 
osobiste niesnaski, ale pomiędzy Austryą 
i Rosyą mogły łatwo powstać faktyczne 
nieporozumienia. Zbliżenie się do siebie 
trzech cesarzy nie tylko jest ważnem dla 
pokoju , europejskiego, ale daleko wa- 
żmejszem ze względu na utrzymanie spo­
koju wewnętrznego i utwierdzenie zasady 
monarchicznej. Jeżeli Austrya dla&£» ¡¡w*’’.

J n r, J „.l_!vx ulO W lffii nie stworzył u-o/ J: a'ic.D przeciw anarchistom to-aPfl ™e8. Aliansu; nie n,a jeszcze. «| Ł“

' ‘ cordiale jest skie-
jeszcze

ójceśarskiego przymierza.“ W nastę< 
lym numerze pisze „Neue fr. Presse,“ 
s „od czasu zawarcia aliansu z Niem- 
imi, nigdy jeszcze o stosunku do tego 
;siedniego mocarstwa w urzędowych 
■zemowach cesarza w tak gorący i de 
oustracyjny sposób nie wspomniano, jak 

słowach, które cesarz dziś z wysoko- 
:i tronu powiedział. Tak więc cesarz 

nam pośrednie wyjaśnienie o wy-

ciw komu ta entente 
rowana; przedewszystkiem zwraca się 
ona przeciw stowarzyszeniu międzynaro­
dowych bandytów, zażywających świętego 
prawa schronienia (azylu) u tych rządów, 
które straciły zrozumienie albo sumienie 
co do tego, czego czynić nie powinny.“ 
— P. Kątków nie powiada w tym ar­
tykule nic nowego ; zastanowienia godną

ladkach, wywołanych zjazdem jego z dwo- jest tylko owa iWWJ, *
zaprzyjaźnionemi mocarstwami. Mowa 

ronowa milczy o tym zjeździe zupełnie, 
i ta wstrzemięźliwość tem więcej na 
twagę zasługuje, ile że zwyczajem nie 
est ona wskazaną.“ „Wiener Allgem. 
5tg“ mówi: „Zjazd w Skierniewicach 
akby zniknął z widowni. W dziesięć 
Ini po jego odbyciu się nie jest on 
wspomniany w mowie tronowej cesa­
rza, Rosyą bez wymienienia zostaje na 
równi postawioną w szeregu wszystkich 
innych państw, z których jedynie na jaw 
wypływają Niemcy, z któremi „w możli­
wie najserdeczniejszych zostajemy stosun­
kach.“ „Presse“ pisze zaś tak: „Tronowa 
mowa węgierska, wspominając ze szcze­
gólniejszym naciskiem o serdeczności sto­
sunków między Austryą a Niemcami, 
konstatuje równocześnie, że się także 
stosunek monarchii do Rosyi jak najlepiej 
ułożył, że jednak przymierze między dwo­
ma środkowo-europejskiemi cesarstwami 
wskutek zjazdu trzech monarchów ża­
dnej nie doznało zmiany.“ — Najdosa- 
sadniój jednak komentuje mowę kró­
lewską „Pester Lloyd“. . „Ustęp . o 
zewnętrznych stósunkach — pisze ten in­
spirowany organ węgierski — nie może 
być dla nikogo niespodzianką, gdyż to, co 
on zawiera, było temi samemi słowy wy­
powiedziane we wszystkich austryackich 
i węgierskich mowach tronowych z lat 
ostatnich; wszelako to dzisiejsze powtó­
rzenie ma wielką doniosłość. Z okazyi 
bowiem zjazdu skierniewickiego wielo­
krotnie rozgłaszano, że celem onego jest 
z sojuszu dwucesarskiego zrobić szerszy, 
trójcesarski, i owe stosunki ścisłe, jakie 
od pięciu lat między Austro-Węgrami a 
Niemcami istnieją, rozciągnąć w tejże 
mierze do Rosyi, nadać jej tę sarnę 
pozycyą, jaką obaj tamci sojusznicy zaj­
mują, a już co najmniej, dojść z Rosyą 
do punktacyi, któraby stosunek do niej 
ściślejszym uczyniła, niż do reszty mo­
carstw. Otóż niniejsza mowa tronowa 
najkategoryczniej kłam zadała tym przy- 
Puszczeniom.Dotyczący polityki zewnętrznej 
ustęp jest, o ile wiemy, wynikiem szcze­
gółowych konferencyi węgierskiego mim
stra-prezydenta z wspólnym ministrem 
spraw zagranicznych; każde zatem słowo 
tego ustępu jest dokładnie rozważone, nie 
ma w nim nic przypadkowego, lub nie­
zliczonego ; a gdy z drugićj strony braku

wsiach 109,981. Katolików 
gielików 21, żydów 1,» pret.

5. Krobski 82,233 m., po miastach 
28,533, po wsiach 53,700. Katolików 70, 
ewang. 27,o, żydów 2,4 pret.

6. Wschowski 65,190 m., po mia­
stach 24,974, po wsiach 40,216. Katoli­
ków 58, ewang. 38,a, żydów 3,?.

7.. Sredzko- śremski 113,094 m., 
po miastach 25,713, po wsiach 87,381. 
Katolików 82,i, ewangielików 15,3, ży­
dów 2,6 pret.

8. Wrzesińsko - pleszewski ma 
106,405 m., po miastach 19,003, pó wsiach

na wyprą- 87,402. Katolików 85,5, ewang. 11,3, ży- 
przekroczą dów 3,2 pret.

9. Krotoszyński 69,905 m., po mia­
stach 23,330, po wsiach 46,575. Katoli­
ków 72,i, ewang. 24,3, żydów 3,o.

10. Odalanowsko - ostrzeszowski 
128,358 mieszkańców, po miastach 25,105, 
po wsiach 99,253. Katol. 77,2, ew. 18,3, 
żydów 4,5 pret.

11. Czarnkowsko-chodziezki ma 
129,328 m., po miastach 37,611, po wsiach 
91,667. Katolików 35,4, ewang. 60,5, ży­
dów 4,i pret.

12. Wyrzyska-szubiński 116,929 
mieszkańców, po miastach 27,564, 
wsiach 89,365. Katolików 53 
żydów 3,5 pret.

13. Bydgoski 106,429 m., po mia­
stach 46,764, po wsiach 59,665. Katoli­
ków 38,2, ewang. 58,7, żydów 3,i.

14. Inowrocławska - mogUnicki 
132,994 mieszk., po miastach 29,081, po 
wsiach 103,913. Katolików 70,9, ewan­
gielików 26, żydów 3,i pret.

15. Gnieźnieńsko - wągrowiecki 
121,502 m., po miastach 31,980, po wsiach 
8_9.;522. „Katolików 70 PTmnrrioKlrAur 1 t _ 
go, wscliowskiego i krotoszyńskiego,, ma­
jących mniej, niż 100,000 mieszkańców, 
wszystkie inne okręgi wyborcze mają 
przeszło 100,000 mieszkańców.

Powtóre, jak to już wczoraj powie­
dzieliśmy, że z wyjątkiem czarnkowsko- 
chodziezkiego i bydgoskiego okręgu wy­
borczego, wszędzie Polacy i katolicy sta­
nowią większość, i byle nie było zbyt 
gwałtownego nacisku ze strony prote­
stanckich chlebodawców niemieckiej naro­
dowości, lub ze strony urzędowćj — w 13 
okręgach zwyciężyć powinniśmy.

ministeryalny, 
stolicy Anamu.

___ wojny
hm. radzie ministe-

-•>.-----j projekt organizacyi armii kolo
nialuój. Kredyty, jakich p. Ferry zażą 
da D1’ZV otwn.rp.in na.rl»mant„ ««

«/ ------ J-XVX^XX r.
(la przy otwarciu parlamentu 
wę do Tonkinu i Chin, nie 
sumy 10 milionów franków.’ Jenerał 
Wolseley ma zostać odwołany do Anglii; 
pogłoska ta nie potwierdza się. Mudir 
Dongoli wypuścił na wolność wszystkich 
więźniów politycznych, w obecności oficera 
angielskiego. — Nuncyusz apostolski w 
Carogrodzie, msgr. Rotelli, wyjechał po 
audyency1 pożegnalnój u sułtana przez 
Wiedeń do Rzymu. (Zobacz koresponden- 
cyą z Carogrodu w „Kuryerze“ z dnia 
wczorajszego). — Dziennik turecki „Os- 
manlie donosi, iż wskutek polepszenia 
się stosunków pomiędzy Rosyą a Turcyą 
— co głównie przypisać należy zjazdowi 
skierniewickiemu — uda się wkrótce oso­
bna misya, z Carogrodu do Petersburga 
i, odwrotnie. Wiadomość tę stwierdza 
niejakoś „Journal de St. Petersbourg,“ 
zbijając pogłoskę dziennika „Rep. franę.,“ 
jakoby pomiędzy temi dwoma państwami 
wybuchnąć miały nieporozumienia z po- 

w wojennych, których Turcyą 
---i» —»j. nie wypłaciła. Organ pana 
Giersa przeczy dalej temu, jakoby amba­
sador Nelidow wyjechać miał na archi-
SyjStClclllR ’ Ule UlUgct UJU F1„j jv.uu.uu.i A.
częste ociągania się z wypłatą kosztów 
wojennych, ale z tego nie wypada, iżby 
miał żywić jakieś nieprzyjazne usposobie­
nie względem Turcyi.

wy ten ojciec panslawistów korzy swą 
głowę przed porozumieniem się Rosyi z 
Austryą. Czy ta międzynarodowa kam­
pania Katkowa przeciw anarchistom jest 
tylko jego osobistem życzeniem, czy plan 
ten kampanii ułożono w Skierniewicach 
i zawezwano do niej inne także mocar­
stwa, tego z artykułu wywnioskować nie 
można. W każdym razie będą trzy ce­
sarstwa musiały wpierw wysondować in­
ne rządy europejskie, zanim kwestyata sta­
nie na porządku dziennym rokowań dy­
plomatycznych. Zresztą konstatujemy, że 
tajny radzca dworu rosyjskiego widzi w 
zjeździe skierniewickim nie alians trójce­
sarski, jeno entente cordiale.

Chwila do wystąpienia trzech mo­
carstw przeciw rewolucyi międzynarodo­
wej jest obecnie — przyznać trzeba, bar­
dzo odpowiednią i sposobną. W zacho­
dnich państwach Europy podnoszą ży­
wioły przewrotu coraz śmielej głowę, a 
smutny stan ekonomiczny tych krajów 
wspiera potężnie ich zamiary. W Lu- 
gdunie przybiera coraz większe lozmiary 
przesilenie, wybuchłe skutkiem beziobo- 
cia. Około 30,000 robotników znajduje 
się bez clileba. Rząd stara się o ile mo­
żności zapobiegać nędzy, ale stanowczo 
odrzuca pomysł utworzenia warsztatów 
narodowych. Bezrobocie a raczej brak 
pracy dla robotników objawia się w wielu 
miejscowościach we Francyi. Z tej nę­
dzy robotników korzystają agitatorowie 
socyalistyczni i podburzają tłumy do bun­
tów rabunków i krwawych zamachów. 
W Ciry le Noble pod Macon wykonano 
w dniu wczorajszym zamach dynamitowy, 
szkody wyrządzone zamachem, mają byc 
bardzo’znaczne. W mieście, angielskiem 
Salisbury usiłowano w dniu 28 z. m. 
wysadzić w powietrze ratusz ; podłożony 
dynamit roztrzaskał wszystkie szyby w 
ratuszu i sąsiednich domach Praca ta 
destruktywna idzie w dwóch kierunkach, 
jedni burzą porządek społeczny, drudzy 
podważają trony. Idea republikanizmu 
szeroce rozpowszechniona juz we Wło­
szech, zwolennicy jej minują na dobre 
tron królewski w Belgii, a i masonerya, 
iakeśmy już w tych dniach zakonstato- 
wali niezwykłą rozwija czynność. Ra- 
cyą ma Kątków, że wielki juz czas wy­
stąpić w obronie zasady, monarchicznej. 

W kronice innych bieżących spraw

* Zaproszenie. „Szanownych obywa­
teli powiatu szamotulskiego, uprawnionych 
do głosowania na posła do sejmu pro- 
wincyonalnego, zapraszam do Szamotuł, 
do hotelu Giełdy, na środę dnia 8 
październka, o godz. 11 rano, a to 
celem porozumienia się o kandydata na 
przyszłego reprezentanta powiatu naszego 
w sejmie prowincyonalnym.

Sokolniki, 2 października 1884. 
Joachim Jarochowski, 

przewód, w kom. pow. wyborczym.“

Statystyka wyborcza.

77,t, ewan-

PO 
42,8,

Z

Największą stosunkowo liczbę głosów 
polskich i katolickich, jaką osiągnęliśmy 
przy wyborach do parlamentu, przedsta­
wia rok 1878, w którym na kandydatów 
polskich padło głosów 141,543, na nie­
mieckich 91,309, razem 232,852 ; głosów 
polskich było 60,8, niemieckich 39,i.

W roku 1871, kiedy po raz pierwszy 
głosowaliśmy na posłów do parlamentu 
rzeszy niemieckiej, oddaliśmy głosów tyl­
ko 112,380, czyli o blisko 30,000 mniej, 
niż w roku 1878. W 7 latach potnę-teyla ?i« ltaba gtortw I
znacznie; ze następnie spadła, to może 
być winą zmniejszenia liczby uprawnio­
nych do głosowania, która od r. 1878 do 
1881 w niewytłomaczony dla nas sposób 
z 314,701 zredukowana została na 
305,519, czyli spadła o przeszło 9000 
głosów.

Najwięcej zależy, jak widzimy, na do­
brej agitacyi. Był czas, gdzie mieliśmy 
w księstwie tylko 8 reprezentantów Po­
laków w parlamencie — dziś mamy ich 
12, dzięki rozbudzonemu życiu,, zdwojonej 
agitacyi, ulepszonej organizacyi itp.

Przypatrzmy się teraz bliżej cytrom 
ludności, przypadającej na każdy okręg 
wyborczy:

1. Miasta Poznań i powiat po. 
znański mają 133,933 m., z tych miesz­
ka w miastach 77,226, po wsiach 56,707. 
Katolików jest 67,8 pret., ewaugielików 
26,i, żydów etc. 6,i.

2. Szamotulsko-obornicko- nuę- 
dzychodzki 153,771 m., po miastach 
37,606, po wsiach 116,165; katolików 
jest 60,5, ewangielików 35,5, żydów itd.
4 pret. . . . , .

3. Międzyrzecko-babimojski ma
105,368 mi, po miastach 26,396, po wsiach 
78,972. Katolików 51, ewangiel. 47,3, 
żydów 1,7 pret. .

4. Bukowska-kasctanski 135,504 
i mieszkańców, po miastach 25,523, po

sarzom wyborczym prawa dowolnego od­
graniczania okręgów. Miejscowości po­
winny prawnie czy przez sejmik powia­
towy, czy prowincyonalny raz na zawsze 
być podzielone na okręgi, aby wyborcy 
do swych okręgów mogli się przyzwy­
czaić, a zarazem położyć tamę licznym 
nadużyciom.

Przypomina się wyborcom w powiecie, 
aby przejrzeli listy wyborcze w swych 
miejscowościach, czy ich nazwisko zapi­
sane zostało!

Katolicy a protestanci.
W gimnazyach państwa pru­

skiego:
katol. protest, dysyd. żydów. 

1859/60 było 11,551 26,480 — 2,402
1881/82 15,333 61,070 7 9,408

W progi m n azyach:
1859/60 1,263 1,257 — 94
1881/82 1,430 2,466 — 402

W szkołach realnych I. 
rzędu:
1859/60 
1881/82 

W 
rzędu:
1859/60 471 6,725 — 509,
1881/82 591 5,316 — 1,176

YV wyższych szkołach oby­
watelskich:
1859/60 37 688 — 106
1881/82 2,886 12,524 6 1,095

W zakłada cli z kierunkiem 
humanistycznym:
1859/60 12,814 27,737 — 2,496 
1881/82 16,763 63,536 17 9,810

G k.ł.ajla cji r e a 1 i s v c z n v c li • 
zestawienie stosunku procentowego: lu­
dności, gimnazyastów i realistów. P°d g 
wyznań w poszczególnych prowincjach. 

I tak było w r. 1881/82 ;

1,483 9.630 — 1,204
4,011 27^849 31 2,835 

szkołach realnych II.

Powiat nasz podzielony został celem 
wyborów do niemieckiego parlamentu na 
65 okręgów, z tych przypada na miasta 
11 okręgów a na wsie 54. Leszno, naj­
większe miasto w powiecie, obierać będzie 
w 4 okręgach, Wschowa w 2 a Rydzyna 
Szlychtyngowa, Święcichowa, Osieczno i 
Zaborowo, jako mniejsze miasteczka sta­
nowi każde dla siebie jeden okręg wybor­
czy. Kto zna dobrze topografią naszego 
powiatu, temu przy uważnćm rozpatrzeniu 
się w tćj nowej klasyfikacyi różne nasu­
ną się uwagi; i tak katolicka wieś Kan 
dian, stanowiąca z Kursdorfem jeduę pra 
wie wieś, przyłączoną została do okręgu 
Andrychowice (Heyersdorf), wsi całkiem 
protestanckiej; z okręgu Włoszakowice 
zrobił się okręg większy, trzy inne przez 
to, że wsie czysto polskie przyłączono do 
niego: następnie Dominik, Grotnik, Uja- 
zdowo i Bukowiec. Ostatnia sama w sobie 
mieści przeszło 1100 mieszkańców i ma 
szkołę w miejscu i osobistości zdatne do 
prowadzenia wyborów — sądzę, że wy­
borcy tamtejsi zaniosą do laudrata pro 
test i prosić będą o utworzenie osobnego 
okręgu dla siebie. Podobne niedogodności 
dla naszych wyborców przedstawia okręg 
Grodzisko. Przyłączono tutaj bowiem na- 
stępne wsie; Łoniewo, Trzebania i wielką 
wieś Kąkolewo, posiadającą przeszło 800 
mieszkańców. Niech tu bezstronny osą­
dzi czy to się godzi większe wsie do 
malej posyłać? Do okręgu Drzeczkowo 
przyłączono między innenn Koronowo, 
mające do Gouiembic zaledwie jeden ki- 
lometr a do Drzeczkowa ze 4 kilometry. 
Z okręgu Goniembice utworzono również 
znaczny okręg przez to, że przyłączono 
do niego oprócz wsi Zakowa także zna­
czną wieś Klonówiec. Na przewodniczą­
cych przy wyborach padł wybór między 
65 na 4 Polaków. .

Liczba ta wymownie świadczy o tak 
zwanej „parytetyczności o któićj tak 
wiele słyszeliśmy. _

Z tego podziału powinni nasi posło­
wie korzystać i przedstawić parlamento
wi, do czego to prowadzi oddanie korni-

Z powyższego zestawienia wynika, że 
jeżeli katolicy nie będą się więcej starali 
o wyższe wykształcenie dzieci, to żydzi 
i protestanci powoli nas swą „oświa­
tą“ zaleją. _______________

Proces unitów sokołowskich.
W dniu 19 września toczył się w są­

dzie okręgowym w Siedlcach proces prze­
ciwko kuśnierzowi Michałowi Lewkowi­
czowi (36 lat), Andrzejowi Borysko (60 
lat), Szymonowi Telenczukowi (46 lat), 
Jakubowi Sledzińskiemu (33 lat), Igna­
cemu Romanowskiemu (24 lat), Grzego­
rzowi Borysko (16 lat), Ignacemu Sójce 
(61 lat) i Janowi Jantkowi (23 lat), mie­
szkańcom miasta Sokołowa, o pobicie żan­
darma Tichona Lisunowa.

Na posiedzenie sądowe w skutek roz­
kazu telegraficznego Hurki przybył gu 
bemator Moskwin i prokurator Zyków.



Akt oskarżenia zarzuca powyższym 
osobom, iż w dniu 31 grudnia 1883 po­
bili i pokaleczyli żandarma Lisunowa, 
podczas gdy tenże aresztował nieznanego 
mu z nazwiska księdza, którego Lewko­
wicz przywiózł, ażeby w domu Ignacego 
Sójki, położonym przy ulicy Rogowej So­
kołowa, odprawił nabożeństwo.

Lisunow, mając już podejrzenie, że 
nabożeństwo to w owym domu ma się 
odbyć, postanowił dla lepszego osaczenia 
domu zawezwać na pomoc drugiego żan­
darma Uskowa, i w tym celu zwróci! się 
już ku miastu, gdy nagle spostrzegł Lew­
kowicza. wiozącego drugiego podróżnego, 
zakapturzonego, którego pozuać nie mógł. 
Furmanka zatrzymała się przed domem 
Sójki. Lisunow podszedł więc ku podwo- 
dzie i zapytał: „Kto jedzie?“ Gdy nie­
znajomy nazwiska nie powiedział, areszto­
wał go żandarm i wiódł ku magistratowi. 
W drodze usiłował nieznajomy zbiedz.

Lewkowicz pobiegł za nimi i usiłował 
odbić księdza, a gdy mu się to nie udało, 
zawezwał pomocy, wołając: „Ratujcie, 
żandarm aresztował naszego księdza!“ 

krzyk Lewkowicza zbliżyły się z do-Na
mów tłumnie mieszkańcy Sokołowa, rzu­
cili się na Lisunowa i odbili księdza, 
przyczem Lewkowicz smagał batem żan­
darma po ręku, Romanowski schwycił go 
z tyłu za obie ręce, Telenczuk zaś i 
Grzegorz Borysko wyrwali mu szablą, a 
reszta pozostałych, obwinionych wraz 
z tymi, których Lisunow nie mógł poznać, 
powaliła go na ziemię, a Lewkowicz, 
schwyciwszy go za gardło, dusił dopóty, 
dopóki żandarm nie zemdlał i nie mógł 
się bronić. Przyszedłszy do przytomności, 
pobiegł Lisunow zaraz zawiadomić o tern 
zajściu drugiego żandarma, Uskowa, i 
burmistrza miasta Sokołowa, Sositko. 
Podczas walki napastnicy odebrali żan­
darmowi szablą i szynel, które do tej 
pory nie zostały odnalezione, a Lisunowi 
udało się tylko w ręku zatrzymać 
którym go okładał Lewkowicz. - 
podstawie zeznań świadków i świadectwa 
lekarza, który znalazł na rękach, twarzy 
i na ciele Lisunowa ślady pobicia nie 
szkodliwego, wytoczyła prokuratorya po 
wyższym oskarżonym proces, domagając 
się surowego ukarania wszystkich oska 
rzonych.

Oskarżeni do winy się nie przyznali 
Lewkowicz, kuśnierz, opowiadał, że żan 
darm, trudniąc się także pobocznie lian 
dlem skór, sprowadzanych z Rosyi, do 
starczał towaru nienajlepszego. Lewko 

-xyj<x«.+A__s]fóre. co odstręczało 
„zapisali” ich jako oskarżonych, w dniu 
bowiem wypadku siedzieli w domu przy 
robocie i o niczem nie wiedzieli.

W liczbie świadków stanęło 6 stra­
żników z żonami, prawosławnych. Trzech 
świadków: Lada, Miszczak i Jarosiak, 
me chcieli przysięgać, jako unici, przed 
popem, i prezes za pośrednictwem tłu­
macza odebrał od nich przysięgę.

Poszkodowany Lisunow powtórzył do­
słownie akt oskarżenia — dodając, że 
w nieznajomym, co siedział na wozie 
Lewkowicza poznał księdza miejscowego, 
Pawłowskiego, który z podwiązaną brodą 
udawał obcego. W tern miejscu przewo­
dniczący zadał Lisunowowi pytanie, dla 
czego o tem nic nie mówił zaraz po wy­
padku i dopiero teraz wspomina. Lisu­
now odparł na to, iż go o to nikt nie 
zapytał. — Świadek Uskow, żandarm, 
zeznał, że poszkodowany przybiegł do 
niego wieczorem, unurzany w błocie, i o- 
powiadał mu o całem zdarzeniu, przyczem 
świadek zauważył u niego brak szabli 
Na probostwie Uskow widział dwa ślady 
fui mańki aż do ganku. Ksiądz Pawłowski 
w chwili wypadku był w domu.

bicz
Na

Świadek Jarosiak zeznał, że był w 
dniu tym (wilia Nowego Roku ruskiego) 
od godziny 4—7, tj. w czasie, gdy po­
bicie żandarma miało się zdarzyć, wraz 
z Lewkowiczem u krewnych jego, a na­
stępnie — co zeznał świadek Miszczak, 
wraz z Miszczukiem i Ladą do późna w 
noc na piwie.

Inni świadkowie nie zeznali nie ta­
kiego, coby mogło świadczyć przeciwko 
¡odsądnym. Wszystko przeciwnie zdawało 

się przemawiać za zupelnem ich uniewi- 
nieniem.

Donos żandarma stawał się jawnym. 
Mimo to sąd zadecydował inaczej.

Lewkowicza skazał sąd na pozbawie­
nie praw honorowych i oddanie do rot 
aresztanckich na rok jeden z oddaniem 
pod dozór policyjny na 4 lata po wycier­
pieniu kary. Grzegorza Boryśko (16-le- 
tniego chłopca) uniewinił, a wszystkich 
pozostałych podsądnycli skazał na 2 mie­
siące więzienia. Lewkowicza, mimo 300 
rs. kaucyi, aresztowano; innych oddano 
pod dozór policyjny aż do uprawomocnie­
nia wyroku.

Cały przebieg tej sprawy najwyraźniej 
dowodzi olbrzymiego wpływu administra- 
cyi na sądownictwo. Hurko telegraficznie 
wzywa Moskwina, sam pilnuje wyroku i 
sąd naturalnie ulega naciskowi!

Korespondencje Knryera Pozn.
Berlin, 2 października. 

(Sprawa katolicka w Badenii.)
(—) AV walce przeciw liberalizmowi 

narodowemu i partyi pośredniej przypada 
akcyi centralnej najgłówniejsza rola w W. 

Ks. Badeńskiem. Badenia, pole doświad­
czeń oklepanego liberalizmu i ekspery­
mentalna stacya walki kulturnej, tworzy 
oddawna dominium narodowców. Naro­
dowcy mieli w czternastu okręgach wy­
borczych badeńskich w r. 1871 nie mniej 
jak 10, w dwóch następnych peryodach 
prawodawczych nawet 11 krzeseł; spadli 
zaś w r. 1878 na 8, a w 1881 nawet na 
7 w miarę jak centrum wzrastało z 2 
na 4 głosy. Ale nigdzie też narodowo- 
liberalna agitacya nie jest obecnie większą 
jak w Badenii; ztamtąd też wyszedł po­
mysł heidelberskiego sojuszu. Stronnictwo 
walki kulturnej czuje tam, jak mu się 
srrunt z pod nóg usuwa ; ztąd wysilenia

katolickiego i korrupcyą, jaką szerzyły 
rządy liberalne w ostatnich dziesięciole­
ciach. Temu mogą jedynie położyć tamę 
szkoły i prasa katolicka. Broszura do­
maga się stanowczo żywszego udziału 
katolików w wyborach. Go za sromota 
dla kraju — mówi autor — iż okręgi 
katolickie jawnym bezbożnikom i wro­
gom Kościoła powierzają mandat posel­
ski ! Te słowa powinna sobie wyryć w 
pamięci Konstaucya, gdzie na 93 prct. 
katolików ostatnią rażą narodowiec otrzy­
ma! 9736 głosów, a kandydat centrum 
tylko 7777 ; a po niej Donauescliingen, 
gdzie na 85 prct. katolików 
8425 głosów padło
7329 za centrum,

w

(2)

Korespondencja

Joachima Lelewela
z Tytusem hr. Działynstim.
(Ciąg dalszy. — Zobacz nr. 228.)

III.
ffp. T. Działyński do Lelewela.

Z Błonia, 2 kwietnia1). 
Wielmożny Mości Dobrodzieju!

„„^erwsze moje spytanie z Błonia 
W MI anu adressuję, czyby nie warto od- 
rysowac kazać pieczęci przy oryginałach 
łłorodelskich ustaw zawieszonych; Wi- 
tołdowska jest niezmiernie rzadka, Ja­
giellońską moglibyśmy z lepszego exem- 
plarza wziąć2). Zrobię z nich podaru­
nek dla amatorów szacowny i niepowiększę 
tym przydatkiem ceny dzieła, a to po­
wiadam dla zaspokojenia troskliwości 
Pańskiej, którą jakaś skłonność do zbyt­
ków naszych Wielkopolanów na nieszczę­
ście usprawiedliwia a z której się może 
niezupełnie w oczach Pańskich oczyszczę.

Wielmożego Pana Dobrodzieja
najniższy sługa

_________ _ Działyński.

iqoo. °7ginale dopisany jest inną ręką rok 
2\’ j • a PraW(łziwa, okazuje list następny.

. /łmdzioryty obydwóch pieczęci, roboty W.
Kmhsinskieg0 umieszczone są we wydanym r. 
1841 Statucie Litewskim.

r. 1881
na narodowca, a tylko 

chociaż z drugiej stro
głosów od-

rycli się dopuścił w Dórrebach, skazany 
został na 6 marek grzywien lub jeden 
dzień więzienia. Burmistrz występujący 
w charakterze prokuratora, rozłożył przed 
sobą księgę prawodawstwa majowego 
wskazując na nią palcem, odpowiadał na 
wszystkie objekcye kapłana: „Prawo na 
to nie pozwala, wykroczyłeś przeciw 
prawu?1

— Kto ściślej obse r^w u j e 
święta, żydzi czy chrześcianie ? Że ży­

wię wyłącznymi są panami giełdy 
idać dnia 29 -września, gdzie 

Kipur czyli żydowskie 
Giełda w Berlinie 

było i interesów.

ny przyznać należy, że ilość _ 
danych na korzyść centrum ostatnią rażą 
znacznie wzrosła. Mimo ukończenia spor 
kościelnego mają katolicy badeńscy dość 
powodów do słusznych zażaleń, z których 
można przy agitacyi wyborczej korzystać 
Wspomniana wyżej broszura oświadcza, 
że tylko katolicy badeńscy zmusili rząd 
do załatwienia sporu. Arcybiskup i ple­
bani mają ręce dawniejszemi prawami 
spętane ; misye są zakazane ; zakonnicy, 
którym Bawarya dozwala u siebie po­
bytu, nie mogą się w Badenii pokazać, 

po szkołach nie ma nauki religii. Rze­
miosło i stan kmiecy nie spodziewają się 
od narodowców ulgi w swym ucisku. Na- 
odowcy nie będą się domagali urzeczy­
wistnienia żądań, które stowarzyszenie 
obotników stawia w swym programie. 

Nadzwyczajnych na to potrzeba wysilen, 
aby wydrzeć narodowcom w Badenii 
dalsze mandaty, ale niepodobnem to nie 
jest. Wyparcie narodowców w Badenii 
byłoby uwieńczeniem akcyi wyborów ka­
tolickich.

jego, aby się utrzymać w posiadaniu 
twierdzy. W obec tych wysilen nie łatwe 
jest zadanie katolików badeńskich, ale za 

— —'.—■•'»«tenioisw.e Dawniej się za- 
irudno zaiste pojąć w Prusach, jak 

w Badenii w okręgach liczących prze­
ważną i bardzo liczną ludność katolicką, 
przez całe lat dziesiątki wychodzić mogli 

I z urny najzawziętsi kulturnicy jako po­
słowie do parlamentu i sejmu, mimo że 
w kraju wrzała walka kulturńa. Kon- 
stancya ma 83 prc. ludności katolickiej 
Donaueschingen 85, Kenzingen 68, Brei- 
zach 51, Waldshut 84, Offenburg 69, a 
jednakowoż niektóre z tych miejscowości 
częścią stale,. częścią czasowo wysyłały 
narodowców i wrogów Kościoła do par­
lamentu. Jedyne okręgi, które dotych­
czas zawsze głosowały na korzyść cen­
trum. są : Baden-Rastatt z 91 proc, ka­
tolików i Buchen-Wallduren z 71 prc. lu­
dności katolickiej. Do tego jeszcze do­
dać należy z czasu ostatnich wyborów • 
Waldshut i od r. 1878 Fryburg. Wy- 

I szła co dopiero w Moguncyi broszura pod 
tytułem: „Ku informacji katolików ba- 
denskich“ przez Amarusa Gottlieba wy­
kazuje przyczyny opieszałości katolików 
badeńskich, ale podaje zarazem na to 
lekarstwa. Do tych powodów policzyć 
należy obojętność i olabienie poczucia

dzi pra 
to było w 
przypadało Jom 
święto pojednania 
była pusta, a więc me

Wolff tele-I targu na zboże nie było, a 
grafował z Poznania, Wiednia i Pesztu: 
„dziś nie ma targu na zboże z powodu 
święta żydowskiego.“ — Czyż chrześcian- 
skie święta doznają podobnych względów. 
Wiele tego było przykładów, że targi 
na bydło i konie odkładano dla świąt 
żydowskich, ale nikt nie słyszał o tem, 
aby handlarzom żydowskim w niedzielę i 
święta wzbraniano kupczyć
•esa. Któż temu winien? 
którzy zamiast wskazać drzwi namolnym 
negocyantom żydowskim, ulegają im i nie 
opierają się ich natarczywości. Antyse­
micki dziennik zaproponował niedawno, 
aby niedziele przełożyć ną soboty. — 
Mrzonki to, a nic więcej, żydów zmusić 
należy, aby respektowali święta chrze- 
ściańskie. W „Koelnische Ztg“

insérât: „Dnia 29 września przypada 
wielkie święto ; dla tego sprzedaję w nie 
dzielę w chlewie.“ Chrześcianski rzezmk 
który się w niedzielę pozwala 
prowadzić do chlewa, gorszy 
który przynajmniej nie gwałci 
tecznych. W sabbat
kramy żydowskie

robić inte-
Któż temu winien? Chrześcianie.

ąuena. H. Vogelsang otrzymał od kapi­
tana korwety Ravena doniesienie, iz wy­
brzeże afrykańskie pomiędzy 26 stopniem 
południowej szerokości i zatoką wielo­
rybią. jako tćż w kierunku północnym 
od zatoki wielorybiej pod, przylądkiem 
Frio oddał pod opiekę państwa 
ckiego i że w tym celu w Sandwich 
Harbour jako też na północy zatoki wie­
lorybiej i przylądka Frio zatknął . clioi ą- 
giew niemiecką i wbił pale graniczne o 
niemieckich barwach narodowych. ro 
szono także reprezentanta firmy „Lu­
deritz“, aby o tem doniósł niemieckim i 
angielskim okrętom morskim, przybywa­
jącym do Angry Pequeny.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Sejm chorwacki został na 

dniu 3f) z. m. w uro czystysposob 
t w a r t y. Wszyscy posłowie wystąpili 

w strojach galowych. Prezesem z tytułu 
starszeństwa został Vukowicz. Osobna 
deputacya wprowadziła do sali sejmowej 
bana, który powitany hucznemi okrzyka­
mi „żiwio,“ wśród głębokiej ciszy odczy­
tał królewski reskrypt, zagajający sejm. 
Reskrypt ten zaznacza na wstępie, ze 
prawno-państwowa jedność Chorwacyi z kra- 
’ami Korony św. Szczepana, otwiera 

szerokie pole do rozwinięcia 
' ' ’ Od

NIEMCY.
* Berlin, 2 paźdzernika.Król 

rumuński wraz z małżonką wyjeżdżają w 
przyszły poniedziałek do Niemiec na uro­
czystość złotego jubileuszu
i

ślubu księcia 
księżnej Hohenzollern do Sigmaringen 

— Koleje. „Neue fr. Presse“ pi- 
sze, że interesowane koleje austryackie 
wypowiedziały berlińską ugodę z dn. 10 
lutego 1883, dotyczącą uregulowania nie 
miecko-austryackiej komunikacyi kolejo 
wej, aby w przyszłych umowach mieć 
wolną rękę. Pruskie koleje państwowe 
zapewne otrzymały już odnośne uwiado 
mienie dnia 30 września.

— W urzędzie a s e k u r a c y j 
e s z y odbyło się dotąd dziewięć 

' ' eh pierwsze zajmowały
n y m r z i
hićf wifT ie&iMw J.C

— Samobójstwo na poste- 
! r u n k u. Grenadyer stojący na
przed skarbem koronnym zamku króle­
wskiego w Berlinie, zastrzelił się o sUt 
po południu. Strzał ugodził w samo serce. 
Najprzód odłożył na bok pałasz i łado­
wnicę, schylił się, obnażył piersi i pała­
szem ściągnął cyngiel. Śmierć nastąpiła 
natychmiast. Kula przeszyła ciało,' od 
biła się od ściany i znów przeszła przez 
ciało. Lekarz sztabowy nie mógł jej na­
zajutrz rano wynaleśc. Całe to zajście 
spisał protokularnie oficer odwachem ko­
menderujący w obec lekarza sztabowego. 
Przy tem wszystkiem to jedno uderza, że 
inne w pobliżu stojące posterunki strzału 
me słyszały, gdy tymczasem huk doszedł 
uszu żołnierzy , w oddaleniu stojących i 
szyprów na Szprei. Grenadyer służył już 
rok drugi i był ojcem dwojga dzieci. Co 
go spowodować mogło do samobójstwa, 
nikt się nie domyśla.

W alka kulturńa. O. Sylwe 
ster Jórg z Ameryki, zapozwany przed 
sąd ławniczy w Strombergu za odpra 
wienie kilku funkcyi kapłańskich, któ-

żydowi 
od żyda, 

dni świą 
i inne uroczystości

____ setkami pozamykane;
clirześciańskie zaś otwarte a, podczas na­
bożeństwa okno tylko ladajako zasłoną 
okryte. Antysemityzm nie wart 
kłaków, jeźli nie przywiedzie 
do opamiętania i poszanowania własnej 
wiary.

— Prof. Wagner miał wy­
kład na posiedzeniu stronnictwa chrze 
ściańsko-socyalnego o wad1' “ 
pośrednich. Konsumpcya
sta w miarę głów składających rodzinę. 
Konsumenci nie zawsze mogą sobie wy­
nagrodzić ten wzrost podwyżką pobiera­
nej płacy. Ale niekorzyści te nie zawsze 
sobie równe. Gdy Rosya ma dobre żni­
wa, a niema odbiorców, zapłaci cło u nas 
nałożone ; a gdy Niemcy nie będą potrze­
bowały rosyjskiego zboża, me będą, go 
kupowały. 'Że podatki pośrednie ciążą
nienie od nich^^eiy^uo^iero^riaśtąpić 
może, gdy się znajdzie kompensata. Spra­
wą kompensaty nie zajmuje się; ale wol 
nodumcom zarzuca, że ją umyślnie omi­
jają. I w berlińskiej administracyi gmin­
nej bronią zasady: niema w podatkach 
ulgi bez kompensaty. P. Wagner nie 
czyni żadnej do tego zmierzającej propo­
zycji i nie wie, co dr. Barth' wyrzekt do 
swych wyborców: „niezbędne' życia po­
trzeby winny być wolne od podatków; 
to jest jedyna , reforma ekonomiczna. 
Ubytek może być pokryty nałożeniem po­
datku, na gorzałkę, na co nasi reforma 
torowie podatków nigdy nie baczą, gdy7 
chodzi o wynalezienie kompensaty. Go 
rzałka w Niemczech daleko mniej ponosi 
ciężarów, aniżeli w innych państwach
przodujących w kul turze. W opodatkowaniu 
chleba Niemcy7 pierwsze zajmują miejsce 
między narodami, w opodatkowaniu go­
rzałki ostatnie.“

Angra P e q u e n a.
Bremy pod dniem 2 października/ że 
według doszlych tamże wiadomości repre­
zentant firmy „Luderitz“ w Angra Pe-

i funta 
chrześcian

Cliorwacyi .
trwałej i pożytecznej działalności. 
wykonywania tej działalności zgodnie z 
ustawą — wyraża się dalej reskrypt 
od słusznego ocenienia realnych stosun­
ków zależeć będzie szczególnie, aby po­
wyższa zasada, a względnie ów uświęco­
ny tylu wiekami związek Chorwacyi i Sła­
wonii z królestwem węgierskiem, przyno­
sił zawsze coraz większe korzyści, kto- 
reby przemijające nieporozumienia przez 
przyjazne i wzajemnie uprzedzające po­
stępowanie każdej chwili usunąć mogły.

‘ Opierając się na powyższej zasadzie, mo­
żecie z czystem sumieniem oddać się produ­
ktywnej pracy, skierowanej ku rozwojowi pu­
blicznych stosunków i ku popieraniu umysło­
wego rozkwitu i materyalnego dobrobytu 
Chorwacyi. W tym kierunku wymaga połą­
czenie byłego Pogranicza z Chorwacyą a tem 
samem z krajami węgierskiej korony, aby te 
faktycznie zjednoczone części kraju za pomocą 

i ‘ rzinłw oio w ipflno or<ra-
na posiedzeniu, »uuuuiwn» taktycznie zjuunuuzunc, w.™. t
o-socyalnego 0 wadliwości podatków prawnych postanowień zlały się w jedno orsa 
ich. Konsumpcya drożeje i wzra- njczne ciało i aby jednolita ordynacya wybór- 

J pza zyskała moc obowiązującą dla całego kiajii
— Reskrypt królewski wyraziwszy nadzieję, 
że do rozwiązania ważnych zadań przystąp: 
sejm z rozumem i umiarkowaniem, a zarazen 
spokojem i powagą, właściwą reprezentacy 
kraju, kończy się słowy: „Z pełną ufnością 
że członkowie ciała ustawodawczego postępo 
wać będą z winnym szacunkiem dla sankcyo 
nowanych ustaw i ożywieni nadzieją, r/p 1 
T„aj praćyS?że _ towarzyszyć ' 
królestwa Chorwacyi i^SIaw

Po odczytaniu tego reskryptu, któ 
dość wyraźnie w końcowych swoich ust 
pach zawiera pouczające dla Starcewicz: 
nauki i wezwania, aby ze spokoje: 
powagą i szacunkiem dla sankeyonow 
nych ustaw w Izbie sejmowej postęp 
wali, zamknął prezes Vukowicz pierws: 
posiedzenie. Zachowanie się tymczase 
tego stronnictwa nie licuje wcale z w; 
rażoną w reskrypcie nadzieją. D: 
wid Starcewicz był w dniu otwa 
cia sejmu przedmiotem deinonstracy 
nych owacyi. W powozie ozdobiony: 
kwiatami jechał Starcewicz do sejm 
wśród utworzonego przez studentów szpf 
lern na ulicach. Studenci witali go wszf, 
dzie okrzykami „Żivio!“ Kiedy powć 
przybył na plac Marka, tłumy łudnośi 
powitały Starcewicza z zapałem, powie 
wając chustkami i kapeluszami.' W lo 
kału klubu partyi prawa przyjęli Starce 
wieża przyjaciele jego polityczni równi 
serdecznie. Mimo tłumnie zgromadzone 
na ulicach publiczności, porządek nie zo 
stał zakłócony.

że bh
będzie w:

rt.éi. ogłaszamy seji 
à,WOllli zia. ui w <u c-

Garmnntem, Cyceronem, submytlem, 
i mytlem, tercią, równie czy większe- 
mi czy , mniejszemi literami,’ drukując 
drukować można pięknie. Czyli ten lub 
ów druk będzie iuterliniowany, albo nie 

I iuterliniowany, równie może być pięknie.
| Pragnę użytku. Obojętnie mi jest: bedzie 
to format 8vo, 4to, folio (lubo wiem' że 
dogodniejsze każdemu 8vo, 4to, aniżeli 
pulpitowe mnichowskie do chóru folio), ale 
sądzę, że nie interliniowany garmuńt a 
najwięcej cicero jest drukiem dostatecznie 
wielkim do drukowania statutów Lite w 

I skich. Jakikolwiek większy, a do tego 
interliniowany, będzie w mojem obliczu 
zbytkiem, pożytkowi uciążliwym i szko­
dliwym. Mógłbym powiedzieć: experto 
crede Roberto. Ale po tylu bezsku- 

/ tecznych rozmowach

IV.
Lelewel do hr. T. Działyńskleyo.

Warszawa, 12 kwietnia 1828.
List Pański z Błonia pisany odebra­

łem. Wyczytałem w nim ponowione obie­
tnice, za któreśmy winni hyrć wdzięczni.
Wyczytałem życzenia, aby pieczęci Ja­
giełły i Witowda, rysunek przygotować 
do wyszty chowani a. Uprzedziłem w tej 

| mierze zlecenie Pana mojego. Co do 
tego punktu chętnie się do ubogacenia 
dzieła przyłożę i nie będziesz miał Panie 
Dobrodzieju potrzeby troszczyć się o 
sztych: zażądani tylko pięknego, choćby 

| welinowego papieru na odciśnienie tablic, 
bo dbam o to nie mało, aby dzieło wy­
chodziło pięknie. Ale co mi Panie wspo-
nit^82 Q skłonności do zbytku, co na i tecznycn rozmowach nie śmiem z tem 
nieszczęście clicesz usprawiedliwić, to jest I zaufaniem w sobie występować Boi 
dac.mi dowod tej skłonności: to mi pra- nie miał ufności. A tcr^Sdowód tej skłonności: to mi pra 
wdziwie serce rozdziera, bo i Daniłowicz 
i ja chętnie dla wielu pracujemy, nie 
szczędzimy fatygi, gdy z niej pożytek od­
niesie wielu: a żałujemy zińarnowania 
wyczerpujących się sił naszych i bez­
użytecznego ograniczenia ich posługi dla 
kilku.

Didot gdy drukował Wirgiliusza, Ra­
dna stereotypem i drobnym drukiem: 
drukował i poprawnie i pięknie. Gdy 
Wirgiliusza i Racina drukiem wielkim in 
folio i na welinie drukował: drukował 
też poprawnie i pięknie. Jedno i drugie 
drukowanie bez wątpienia jest piękne. Ale 
jedno jest dla powszechniejszego użytku, 
z niego korzystało wiele tysięcy, korzy­
stał świat cały. Drugie jest przepychem, 
próżnością...

nie miał ufności. A teraz jeśli piszę, to 
mię list z Błonia do tego wyzwał. Clicesz 
Panie Dobrodzieju, łożąc na. druk tomu 
pierwszego statutowego, otworzyć fundusz 
na dalsze podobne drukowanie. Myśl 
patriotyczna, nieskończenie użyteczna i 
uwielbienia godna, wymaga trafnego ofia 
rowanego funduszu użycia. Jeśli będzie 
strwoniony na wielkie litery, na szerokie 

i drukowanie, pójdzie cały ten zamiar w 
niwecz. Minie lat kilkanaście a nakład 
i w części się nie wróci: bo biedak nie 
będzie _ w stanie nabyć i opłacić ! Nie 
Panowie u nas dzieła kupują, ale biedaki. 
Nie Panów zainteresują teksta ruskie i 
łacińskie statutów, ale biedaków. Nie 
Panowie do literackich prac potrzebować 
ich będą, ale biedacy. Dla biedaków 
tedy diukować trzeba, a nie dla Panów.

Mąż. co czuwa nad losem wieśniactwa, 
przemawia za ludzkością, oddycha go- 
dnem i zacnem narodowem uczuciem, po 
winien wejść w tę rzecz, nie dać się, pró­
żnością powodować i winien przedsięwzię 
cie swoje zastosować do potrzeby. " Tak 
jest Panie; pomnij na to i przychyl się 
do drobnego druku, bo w odmianie na 
większy i w interliniowaniu rozpierzchły 
niesłychana jest różnica. Oh! widzę, jak 
w takim razie będą Litwa przychodzić do 
mnie z płaczem i narzekaniem: nie 
jesteśmy w stanie nabywać, to nie dla nas 
wydane! I ja z nimi wetschnę, a Ty 
Panie wielkąhyś wyrzucił i zniweczył 
ofiarę, a zamiast zjednania wdzięczności, 
ściągnąłbyś na siebie złorzeczenia.

Cd dawna szukałem dawniejszych 
aktów Jagiełły, niżeli był Horodelski, a 
mianowicie aktu jakiego i przywileju w 
chwili ochrzcenia Litwy. Poszukiwania 
moje uwieńczone zostały władnie w dniu 
wyjazdu Pańskiego z Warszawy. /Wy­
dobyłem przywilej od nikogo nie Wspo­
mniany 1387, który zatem wypada na 
czele całego, zbioru materyałów do pra­
wodawstwa Litewskiego zamieścić.1) Spie­
szę z jego przesłaniem, bo druk, jeśli ma 
się niezwłocznie poczynać, od niego za­
cząć wypada. Mniemam, że się nie 
opóźnię.

Przesyłani nadto: 2) kilka wyrazów 
i sprostowań do transumptu, który w no 
cie wypisuję, 3) znaleziony przywilej Biel­
ski z roku 1501 w języku łacińskim, 
który zć wszech względów zasługuje na

l) Mieści 
tewskiego.

się istotnie na ozele Statutu Li-

to, aby był obok ruskiego tekstu zamie 
szczony, bo ułatwia rozumienie tekst 
ruskiego i różne wyrazy po polsku ohja 
śnia. Wrzeszcie obejmuje w sobie wiel 
szczegółów. —- Nie pamiętam, czylim tei 
przywilej w ruskim na artykuły porozry 
wał, co jeżeli tak jest, spodziewam się, ż1 
nie trudno będzie do tego artykułów po 
liczbowania, i tekst łaciński zastosować 
Miałem z niemi nie mało biedy, bo kopii 
metryk dużo mylnie pisana. — Jużem jf 
przeglądać skończył, a przeto więcej po; 
dobnych dodatków nie będę nadsyła! i 
rozpoczęty druk nie ma potrzeby lękania 
się, abym mu co nowego wetknął. A co 
dalej potrzebować będzie, to na czas na- 
deszlę.

Pomimo usilności mojej aktu 1501 do 
zupełnego sensu i zrozumienia doprowa­
dzić nie mogłem. Porównanie z ruski® 
bez wątpienia czytanie tego aktu łaciń­
skiego ułatwi, a przynajmniej okaże, gdy 
co przez kopistów opuszczone było.

Widząc, jak wiele Panie interesu do 
statutowi itewskich okazałeś, ośmielam się 
z niniejszem do Jego odwoływać się 
względów, nowe te aktów odkrycia wprost 
na Jego ręce złożyć i drukarskie ohser- 
wacye moje Jego patryotycznej życzliwo­
ści ponowić. Znasz Panie, jak czyste po­
budki mię do tej śmiałości podniecają-1116 
poczytasz więc za zdrożne, że Cię tra­
pić nie przestaję, z rzetelnem poważanie111 
zostający

sługa najniższy
Lelewel J o a c h i ®'

(Ciąg dalszy nastąpi.)



ROSYA.
* K i j e w 1 a n i u“ po ostatnieni 
sco w sprawie. korostyszewskiej

¿azt znowu nowy powód do wystąpi e- 
przeciwko ks. Biskowi Kozło­

wemu. Pisze on:
' .Rzymsko - katolickie parafie w gu- 

¡i kijowskiej przy malej liczbie ludności 
' .a,sko-katolickiej, jak wiadomo, nie składają 

?•’ z jakiejkolwiek jednej miejscowości, lecz z
>;zkańców kilku siół i wiosek, których 

|’uAa w jednej parafii dosięga czasem 
K j 30. Przy większem lub mniejszem od- 
ijenio Wb wiosek od kościoła, ciała zmar- 
? i, katolików dotychczas bywały grzebane 
• miejskich cmentarzach prawosławnych i 

£Lwoslawne duchowieństwo nie czyniło pod 
względem żadnych trudności, a najuboższe 

/jywidna wyznania rzymsko-katolickiego w 
■ obecności księdza, na prośbę ich krewnych, 

Eehane bywały przez duchownych prawosła-

znacznie powagę Harrisona całym szere­
giem artykułów i rozpraw. I)r. Barry 
ogłosił rozprawę p. t. „Walka o ateizm,“ 
w której wyjaśnia płytkość nowoczesnych 
ateuszów.

Cholera.

cb. Teraz zaś, jak się dowiadujemy z 
'TJyogodnego źródła, wzbraniając grzebania 
stolików na miejscowych cmentarzach pra­
dawnych, żądają, aby martwe ich zwłoki 
,litawione były o 10 i 20 wiorst na cmen­
tarz rzymsko-katolicki, istniejący przy kościele 
katolickim.“

Opowiada następnie dziennik kijowski, 
■e proboszcz kościoła Wasilkowskiego od- 
-jwił niedawno odprawiania nabożeństwa 
Z:'

»•ny

duszę dyrektora pewnej fabryki, po-
¡¡¡eważ zwłoki jego były zakopane na 
fJ11eutarzu prawosławnym. To się dzieje 
niezawodnie z rokazu Biskupa Kozło­
wskiego. Nie mając innego powodu do 
wystąpienia przeciwko tym rozporządze­
niom wzywa „Kijewlanin“ policyą, aby 
w tę sprawę wejrzała i ze względu na 
cholerę nie zezwoliła przewozić zwłok z 
jednej miejscowości do drugiej. Nam się 
zdaje, że kwestya ta dałaby się bardzo 
szybko i na zawsze załatwić przez po­
większenie liczby cmentarzy katolickich, 
i to ku zadowoleniu stron obu, a zwła­
szcza tak obawiającego się o swe zdro­
wie „Kijewlanina“.

— Na rozkaz cara wytoczone 
zostało przeciw studentom uniwersyteta 
kijowskiego szczególne wojenno-sądowe 
śledztwo ; 147 studentów pociągnięto już 
do odpowiedzialności.

— Cenzura skonfiskowała 
sierpniowy zeszyt czasopisma petersburg- 
skiego słowiańskiego stowarzyszenia do 
broezynności z powodu nieprzyjaznego dla 
Austryi artykułu.

— Z Blagowieszczeńska do­
noszą, iż na brzegu chińskim Amuru, 
naprzeciwko Niengaszynu, w odległości 
20 wiorst od granicy, odkryto złoto w 
obfitości ; do wydobywania go przystąpili 
już Mandżurowie i Rosyanie.

FRANCYA.
* W Troyes zakończył się w tych 

dniach kongres robotników katolickich, 
na którym p. Ludovic mówił o katolickich 
bankach i różnych instytucyach, zmierza­
jących do podniesienia dobrobytu klas ro­
boczych, i dowodził, że Kościół katolicki 
stara się nie tylko o wieczne, ale i do­
czesne dobro swych synów. Wielki kato­
licki przemysłowiec Leon Karmel mówił 
o czci, jakiej w jego obszernych warszta 
tach i fabrykach doznaje Najśw. Marya 
Panna p. t. „Notre Dame des usines.“ 
Ks. Biskup Soubiranne z Bellay mówił 
o katolickich zakładach dla sierót wło­
ściańskich i o walce, jaką staczać musi 
z propagandą protestancką. Mówiono wiele 
o syndykatach robotniczych, o cechach 
korporacyach, stowarzyszeniach itd. W 
Caen istnieje towarzystwo, które w prze 
ciągu trzech lat zjednoczyło 1000 rodzin 
robotniczych w katolickie stowarzyszenie 
Ojcu świętemu przesłano adres z wyrazem 
posłuszeństwa.

WŁOCHY.
* Obrachunek dokonanej 

grabieży podaje komisya likwidacyjna 
zarządzająca zagrabiouemi w Rzymie ko- 
ścielnemi dobrami. Pierwszy z dekretów 
królewskich rozporządzających temi docho 
darni wylicza najprzód dobra, które nale 
żały do| rzymskich Jezitów i do Braci 
chrześciańskićj nauki wj Monticoli. Dobra 
te przynoszą teraz 90,193 lir, które odtąd 
pobierać ma liceum Ennio Quirino Vis­
conti ; dochody z innych dóbr zagrabio­
nych przekazuje dekret królewski muni- 
cypium miasta Bzymu. Ogólny dochód 
wszystkich dóbr duchownych, sprzeda­
nych w Rzymie w roku 1884, wynosi 
331,107 lir. Żydowski organ „Liberté“ 
pisząc o tém z bezczelnćm szyderstwem 
i naigrawaniem, dodaje niby od niechce­
nia, że komisya likwidacyjna, zajmująca 
się zarządem zagrabionych dóbr, pochła­
nia rocznie bęgatelkę 384,600 lir.

ANGLIA.
* Niewiara i ateizm rośnie 

straszliwie w Anglii. Na czele 
pionierów tej bezbożności stoją „filozofo­
wie „Spencer i Harrison, którzy używają 
wszelkich dźwigni, aby wydrzeć ludowi 
wiarę w Boga i w wolność ludzkiej woli. 
Na szczęście katolicy nie patrzą oboję­
tnie na tę propagandę. Znany filozof i 
badacz przyrody St. Georg Mivart wy­
dał co dopiero „filozoficzny katechizm dla 
początkujących,“ w którym zbija jasno i 
gruntownie najzwyczajniejsze zarzuty, ja­
kiem! Spencer i Harrison ludzi bałamucą. 
Obok Mivarta należy wymienić Wilfryda 
Ward; o ojcu jego zmarłym w r. 1882 
powiedział Stuart Mili, że jest jedynym 
przeciwnikiem, z którym walkę uważa za 
rzecz zaszczytną. W. Ward zachwiał

P a r y ż, 2 października, wieczorem. W Per- 
pignan zaszły wczoraj trzy przypadki śmierci 
na cholerę.

Paryż, 2 października. Urzędowe spra­
wozdanie o cholerze. W przeciągu czasu, od 
20—26go przeszłego miesiąca umarło we Fran- 
cyi ogółem 177 osób, w poprzednim tygodniu 
210. Ilość gmin nawiedzonych epidemią wy­
nosi 62; z tych przypadają na departament 
Sekwany dwa przypadki śmierci, 1 w St. De­
nis, 1 w St. Ouen.

R z y m, czwartek 2 października. Biule- 
cyn choleryczny z Igo h. m. W prowincyach: 
Aleksandryi zach. 7 osób, um. 12; w Berga- 
mie zach. 13, um. 9; w Brescii zach. 4, um. 
3; w Campobasso zach. 1, um. 2; w Caser- 
cie zach. 15, um. 10; w Cremonie zach 16, 
um. 7; w Cnneo zach. 34, um. 12; w Fer- 
rarze zach. 5, um. 1; w Genui zach. 81, um. 
38 (między niemi zach. w mieście Genui 45, 
um. 19, .a w mieście Spezzii zach. 4, um. 4); 

Mantni zach. 2; w Medyolanie zach. 5, 
3; w Modenie zach. 1, um. 1; w pro- 

wincyi neapolitańskiej zach. 133, um. 82 (mię­
dzy nimi w samem mieście Neapolu zach. 82, 
um. 55); w Noyarze zach. 2 osoby, um. 2; 
w Pannie zach. 3, um. 3; w Pavii zach. 3, 

1; w Beggio nell'Emilia zach. 6, um. 3; 
w Rovigo zach 4, um. 1; w Salemie zach. 
2, um. 1; w Turynie zach. 2, um. 3; w pro- 
wineyi weneckiej zach. 2, między nimi 1 w 
mieście Wenecyi.

P a ryż, 2 października. Z Oranu do­
noszą, iż od dnia wczorajszego do dzisiejszego 
południa umarło na cholerę 10 osób, zacho­
rowało 11.

W Neapolu umarło 9 kapłanów i jedna 
Siostra Miłosierdzia na cholerę. Celem wyrę­
czania Arcybiskupa S. Felice pozwolił Ojciec 
św. 4 kapłanom udzielać cholerycznym Sakra­
mentu bierzmowania.

w
um.

TS.37OI3.ll3L«

miejscowa, prowincjonalna i
Poznań, piątek 3 października.

* Doniesienia urzędowe. Król nadał pa­
storowi Wernerowi w Trzemesznie order 
orła czerwonego trzeciej klasy z przepaską.

* Na wystawienie kościoła w Gryżynie.
przeniesienia 94,68 marek. B. G. R. T.Z

W. 10 marek. — Razem 104,68 marek.
* Na pogorzelców w Bolewicach. Z prze 

niesienia 47,55 marek. Ks. Wł. Lewandow­
ski 4,50 marek. — Razem 52,05 marek.

* Teatr polski. Pierwsze przedstawienie 
w niedzielę dnia 5 b. m. Odegrany będzie 
obraz Indowy z muzyką, śpiewami i tańcami

C z a r t o w s k a ława“.
We wtorek dramat Ohneta „Właści­

ciel kuźnic“.
Skład tutejszego Towarzystwa dramaty­

cznego jest następujący: panie Bissenówna, Bu­
rakowska, Boleska, Berger, Czechowska, Ju- 
noszówna, Niesiołowska, Pankiewiczówna, Ry­
bicka, Schürer, Siedlecka, Słotwińska, A. Trap- 
szowa, K. Trapszowa, Zawadzka; — panowie 
Antoniewski, Bolesławski, Janowski, Kotowski, 
Koncki, Nałęcz, Rejterowicz, Siedlecki, Skir- 
munt, Skoraczewski, M. Trapszo, St. Trapszo, 
Werowski, Wojdałowicz, Zahorski, Zawadzki. 
Nadto sufler Lancherg, rekwizytor Czternasty. 
Reżyserem jest p. Siedlecki.

* Panom nauczycielom z prowincyi przy­
pominamy niniejszem, iż w celu porozumienia 
się co do obrad na walnem zebraniu „T o wa­
rz y s t w a Kasy Pogrzebowej“ od­
będzie się dnia 6 h. m. o godzinie 7 wieczo­
rem przedwstępne zebranie w lokalu p. Knolla 
w Rynku nr. 58. Pożądany jak najliczniej­
szy udział.

* W zeszłym tygodniu odbył się w rejen- 
cyi tutejszej egzamin uczniów aptekarskich, 
którym wszystkim przyznano stopień pomocni­
ków aptekarskich.

* Policya zarządziła przymusowe oczyszcze­
nie ulicy Małej Rycerskiej na przestrzeni od 
ulicy Artyleryjskiej do bramy Rycerskiej, po­
nieważ odnośna władza wojskowa ponownie 
wzbraniała się odnośnemu wezwaniu policyi 
zadosyć uczynić.

W ciągu miesiąca września przyareszto- 
wano w Poznaniu 51 żebraków, pomiędzy ni­
mi 4 włóczęgów.

* Przedwczoraj przyaresztowano 2 robo­
tników, którzy wieczorem około godziny 8mej 
umyślnie rzucili kamieniem w wielkie okno 
wystawne składu na narożniku ulicy i placu 
Wilhelmowskiego.

* Od 15 października ^zaprowadzona będzie 
na kolei poznańsko-kluczborskiej odmienna ta­
ryfa co do biletów powrotnych. O odnośnych 
zmianach powiadomi podróżnych każda stacya 
kolejowa,

* Jutro nastąpi całkowite zaćmienie księ 
życa. Według czasu poznańskiego, początek 
zaćmienia przypada na godzinę 9 minut 23, 
a koniec na godzinę 12 minut 57. Początek 
całkowitego zaćmienia przypada na godzinę 10 
minut 23 a koniec na godzinę 11 minut 56.

* Czeladnik rzeźnicki, Wojciech Konstanty 
Wosiński i czeladnik krawiecki Konstanty Ma- 
roszek, którzy w dniu 12 maja na Przepadku 
napadli robotnika z fabryki cygar, Pawła Ka­
bata a następnie robotnice Antoninę Nawrocką 
i Maryannę Palaczyńską z Winiar, wreszcie 
restauratora, p. Wężyka z Urbanowa i jego 
syna Wincentego z Pniew, skazani zostali 
przedwczoraj na mocy werdyktu sędziów przy-

sięgłych: Wosiński na rok i trzy miesiące, 
Maroszek na 2 lata i 9 miesięcy więzienia.

W Stęszewie i okolicy grasuje pomiędzy 
dziećmi szkarlatyna i błonica. W Będlewie 
w skutek znacznej liczby dzieci, zapadłych na 
te choroby, zamknięto szkolę elementarną.

* Program wystawy przemysłowej i pszczel- 
niczej w Pleszewie od 4 — 8 października 1884 
roku. — W sobotę 4 października 
o godz. 12 w południe powitanie naczelnego 
prezesa, otwarcie wystawy i proklamowanie 
koinisyi znawców. Koncert. Po południu od 
godziny 3—6 koncert, mowa polska i nie­
miecka. Zaniknięcie wystawy o godz. 6 wie­
czorem. — W niedzielę 5 paździer­
nika. Zwiedzanie wystawy od godziny 9tej 
zrana do 6 tej wieczorem. Od 2—5 po połu­
dniu koncert. Wieczorem na sali pana W a- 
liszewskiego przedstawienie amatorskie polskie. 
Odegranem będzie: „Polowanie“, komedya 
M. Sarneckiego. „Nędza uszczęśli­
wiona“, komedya ludowa Bocliomolca ze 
śpiewami, muzyka Zaremby. — W p o n i e- 
działek, 6 października. Zwiedza­
nie wystawy od godz. 9—6. Wykłady pszczel- 
nicze. Po południu od 2—5 koncert. Wie­
czorem o godz. 7^/2 przedstawienie amatorskie 
niemieckie na sali pana Waliszewskiego. 
Odegranem będzie: „Er soli dein Herr 
s e i u“, komedya Mosera. „G o dżina kon­
sul t a c y i dr. K r a 11 i c h a“, farsa sceni­
czna Adolfa Reicha. — Wtorek 7 pa­
ździernika. Zwiedzanie wystawy od go­
dziny 9—6. Dalszy ciąg wykładów pszczel- 
niczych. Po południu od 2—5 koncert. Wie­
czorem o godzinie 7^2 nadzwyczajne ćwicze­
nie ochotniczej straży ogniowej przy oświe­
tleniu bengalskim. — W środę 8 paź­
dziernika zwiedzanie wystawy od godz.
8 rano. O godzinie 11 premiowanie wysta­
wców, koncert i zamknięcie wystawy o godz.
12 w południe. Po południu o godzinie 2 pu­
bliczne losowanie w gmachu wystawy. Wie­
czorem o godzinie 8 bal subskrypcyjny na sali 

Waliszewskiego. Panowie płacą 3 marki 
wstępnego. Listy wyłożone u pp. Walisze­
wskiego, Zborałskiego i Fliegerta. Katalogów 
wystawy nabyć można przy kasie.

* Z Kwilcza, 2 października. Z dniem 
1 b. m. opuścił Kwilcz kupiec, p. Adolf Hoff­
mann, aby nowe ognisko domowe założyć w są­
siednim nam Lwówku. Nie wiemy jak p. H. 
wyjdzie na tej zamianie miejsca, wiemy tylko, 
że tracimy w nim skrzętnego i rzetelnego prze­
mysłowca, a przedewszystkiem zacnego i pra­
wego obywatela i człowieka. — Pracą i oszczę­
dnością dorobił się p. H. u nas dość znaczne­
go mienia; zacnością i prawością charakteru 
dorobił się niekłamanego szacunku i poważa­
nia bezwarunkowo u wszystkich mieszkańców 
Kwilcza i okolicy bez różnicy wyznań i na­
rodowości. -— Żegnając go, wołamy za nim 
„S z c z ę ś ć B o ż e!“ we Lwówku.

* Proces. Donosiliśmy swego czasu, że 
hr. Józef Czarnecki z Małych Jezior pod 
Zaniemyślem wystawił przy drodze kurnicko- 
zaniemyślskiej figurę św. Zygmunta na pa­
miątkę, co opiewała umieszczona na postu- 
meucie tablica marmurowa, szczęśliwie prze­
bytej przez ojca jego, hr. Zygmunta, kary 
w twierdzy kłodzkiej, na którą skazany zo­
stał za umieszczenie na dwóch oddzielnych 
chorągiewkach w pałacu w Siekowie napisów 

Śmierć“ „Niemcom.“ — Hr. Józef Czarne­
cki nie wniósł do policyi o pozwolenie umiesz­
czenia napisu, lecz gdy mu ta zwróciła uwa­
gę na ów napis, kazał go cementem zasmaro- 
wać. Pomimo to oskarżyła go prokuratorya 
na podstawie § 9 starej ustawy prasowej z 
dnia 2 maja 1851 o przekroczenie tej usta­
wy, lecz sąd ławniczy w Środzie uwolnił go 
od winy. — W apelacyi, którą wniósł proku­
rator, skazała hr. Czarneckiego izba karna w 
Środzie na 150 m. lub 2 tygodnie aresztu, 
uzasadniając tę karę §§ 10 i 41 ustawy pra­
sowej. W uzasadnieniu wyroku powiedziano 
że na hr. Józefa Czarneckiego należy nałożyć 
tem ostrzejszą karę, gdyż motywem czynności 
nie była wdzięczność i miłość ku rodzicowi, 
lecz narodowy fanatyzm. Przeciwko temu 
orzeczeniu wniósł oskarżony rewizyą, dowo­
dząc, że § 10 został w danym przypadku 
fałszywie zastosowany. Tablica owa bowiem nie 
znajduje się na publicznem miejscu, lecz na 
miejscu prywatnem. Prokurator wniósł 
teraz sam o unieważnienie, gdyż § 10 starej 
ustawy prasowej zniesiony został §em 43 ordy- 
nacyi procederowej i § 5 nowej ustawy pra­
sowej. Zgodnie z temi wywodami uwolnił 
wczoraj kammergerycht berliński hr. Józefa 
Czarneckiego od winy. Koszta procesu po­
niesie fiskus sprawiedliwości.

Doda jemy, że § 9 starej. ustawy prasowej 
mówi o napisach, plakatach i afiszach. § 10 
zaś o umieszczaniu napisów na drogach pu­
blicznych.

* Kalendarz. Jutro w sobotę, dnia 4go 
października św. Franciszka Seraf.

Wschód słońca o godz. 6 minut 6. 
Zachód o godzinie 5 minut, 31.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 2 października. 

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Ksiądz Jany z Gniezna, Gólkowski z Len- 
dnogóry, Walewski z Ostrowa, Głowiński 
z Obornik, Swinanski z bratem z Obry, 
Beckling z Berlina, Wężykłowski z Kra­
kowa, student Kosiński z Wrocławia.

LOTER-YA.
(Bez gwarancyi.)

Berlin, dnia 2 października.
Przy ukończonem dziś ciągnieniu pierwszej 

klasy 171 król, pruskiej loteryi klasowej pa- 
dły następujące wygrane:

(Numera, przy których wygrana nie ozna­
czona w nawiasach, wygrywają 60 mr.)

3 58 72 (120) 73 159 98 217 18 85 
88 326 33 39 71 76 84 87 (15,000) 91 
466 82 84 578 92 631 768 77 836 56 
1004 101 216 46 (120) 71 323 (90) 37 
45 65 446 76 95 503 79 84 (90) 728 
(120) 801 45 47 48 76 944 (90) 59 62 
3007 30 59 65 107 11 23 203 7 78
326 45 56 86 (90) 502 15 40 53 (90)
74 84 99 602 20 56 (90) 58 (150) 770 
965 98 3000 138 41 42 81 249 50 75
95 311 17 29 42 450 545 73 616 724
25 811 (90) 69 904 44 58 69 82 83

telegrami.
Waszyngton, 1 października.

Międzynarodowa konfereneya dla ustano­
wienia pierwszego południka została tu 
dziś otwartą; obecnymi byli reprezentanci 
22 krajów.

Londyn, 3 października. „Times“ 
zawiera niepotwierdzoną zkądinąd depe­
szę z Tiensin, że Prancya życzy sobie 
pośrednictwa ' Ameryki, wskutek czego 
przybył poseł amerykański do Tiensin. 
Prancya obstaje za swemi żądaniami, 
które uważa jako ultimatum. — Do tejże 
gazety donoszą pod dniem 2 b. m. z Ale­
ksandryi. że Wolseley otrzymał telegra­
fem rozkaz powrotu do Londynu przed 
końcem października, oraz, że ma ko­
mendę nad wyprawą nilową odstąpić 
Steplnensonowi. „Times“ twierdzi, że 
wiadomość ta jest autentyczną.

(90) 4047 117 99 (90) 230 (90) 37
332 94 402 (120) 11 75 500 84 600 
709 35 76 81 840 84 94 913 5160 65 
262 95 305 35 407 9 34 563 627 48
767 77 857 68 914 0239 78 399 416
53 599 (90) 654 770 77 90 879 947 48
7034 42 47 71 107 13 16 82 93 (90)
229 303 (90) 32 46 71 410 50 74 (90)
97 98 561 77 89 608 (120) 83 791 94
99 835 62 916 32 50 84 (120) 8029
49 81 95 102 85 286 (200) 99 313 18
72 87 424 49 91 (90) 545 68 631 62
88 (90) 700 13 826 907 15 ©010 22
29 37 76 104 21 53 257 89 442 56
653 61 62 710 14 34 (150) 880
974 84.

10061 70 83 100 (90) 77 (120) 230 
(90) 75 374 584 626 (90) 64 68 77 707 
805 28 929 36 39 76 11006 17 (90)
69 72 107 51 256 81 350 69 93 416 
502 32 625 (90) 54 70 785 863 (90) 75 
80 994 95 13034 86 189 257 313 20
449 607 29 33 (120) 55 839 71 97 992 
13185 (120) 293 (90) 322 29 407 (90)
16 67 79 80 544 640 (180) 45 77 83
719 23 (150) 81 835 990 14095 (90)
117 96 244 88 337 (120) 69 (150) 412
20 38 63 515 61 (90) 724 818 54 71
972 77 15125 51 78 208 23 50 301 
12 (180) 27 32 34 60 65 400 79 501 
19 630 97 821 78 98 909 21 51 73
16022 89 111 42 64 92 340 413 81
514 (90) 41 75 685 (150) 735 70 71 75 
810 32 935 43 54 97 17036 39 (90) 
123 31 42 87 94 249 319 (180) 64 511 
49 60 600 (150) 10 71 710 73 85 825
85 919 40 43 75 (90) 18042 (90) 44
44 51 60 90 95 (90) 105 10 16 20 98
(180) 241 320 97 415 42 537 607 33
747 50 810 45 909 18 19 (150) 89 98
(90) 19004 46 209 72 319 (120) 499 
532 54 611 12 (90) 51 (150) 69 701 
80 82 801 (180) 47 (90) 912 16 18 44 
51 (90) 73 88.

30050 95 164 (90) 79 273 (120) 98 
305 43 496 (90) 18 34 610 16 (90) 78 
786 (90) 92 857 69 94 900 31091 166 
(90) 208 34 (120) 47 360 72 91 403 30
45 72 77 89 707 (90) 68 810 (90) 37
(120) 56 72 963 69 33029 31 36 38
(180) 106 16 58 60 335 (90) 57 88 (90) 
458 67 75 510 92 612 81 (120) 82 734 
821 (90) 76 917 (90) 31 86 33011 66 
162 98 247 303 73 (90) 496 566 74
677 713 19 (90) 864 34030 87 150
226 57 (90) 69 319 83 512 79 606 
(120) 45 (120) 96 (90) 710 53 (150) 
844 93 (90) 934 63 87 35040 94 250 
60 (300) 80 93 304 82 470 84 605 819 
951 36103 16 54 90 231 33 302 34
52 64 69 416 522 32 641 737 81 82
803 19 27 37 65 67 83 98 964 (90) 88 
(90) 37027 109 (120) 41 281 95 374
482 644 68 93 714 46 47 71 883 84
38042 97 123 96 (300) 208 54 57 83
97 352 70 431 56 525 (120) 42 (120) 
93 98 613 18 39 721 44 60 880
39107 65 85 348 471 507 17 28 601 
68 882.

30023 57 145 56 66 268 94 385 87 
428 32 630 39 61 99 796 811 31003
16 23 (120) 98 133 34 (120) 77 84 230 
307 83 460 562 605 6 45 94 95 994
33032 49 61 75 83 137 47 85 87 237
(120) 87 (90) 341 (150) 509 603 19 729 
858 64 80 984 99 33064 103 18 23
73 90 95 202 28 79 304 80 436 71 72 
75 566 637 98 (150) 725 29 93 919 49 
3-4053 114 239 41 45 332 70 (90) 421 
516 42 656 71 780 95 882 (90) 946 
35036 174 264 318 76 401 24 42 522 
24 721 30 62 74 919 36139 79 282
(90) 327 70 94 462 584 (120) 602 60
67 71 716 801 85 900 93 3T041 167
203 58 (90) 79 84 (90) 376 90 96 413
49 89 525 (150) 60 619 42 727 805
(150) 90 (90) 38021 97 120 (90) 35
225 45 440 75 580 673 77 744 86 87 
832 910 51 (90) 76 39045 222 47 83 
338 (90) 448 (150) 94 599 691 708 19 
28 92 831 903.

40012 43 91 148 (90) 54 98 258
59 74 95 304 17 52 412 524 51 77 91 
628 98 (90) 812 21 67 68 80 94 927
89 (90) 41013 122 98 250 (200) 89 97
99 300 9 12 23 33 57 60 76 96 411 
526 -34 52 61 631 26 61 70 72 74(150) 
734 38 48 65 79 828 31 38 45 48 92 
925 43113 49 83 244 301 57 67 457
69 80 85 (120) 505 33 96 (90) 692 748 
82 811 34 44 914 60 72 43079 (90)

172 222 (150) 63 303 (90) 10 16 567 
611 pO 00 756 67 7,7 810 42 979 
44017 (90) 60 (120) 146 69 (90) 93
222 37 36ß 493 511 35 61 62 617 705 
80 (120) 889 944 (120) 76 45,058 105 
203 12 13 19 67 (150), 97 343 (120)
464 75 (90) 526 37 66 77 626 80 (90)
96 812 (120) 56 61 (12Q), 90 990 96
(90) 40047 120. 24 31 (90) 89 2Q2 15
40 (90) 67 416 20 92- 94 533 74 611 
(90) 24 743 95 876 4T247 429 34 61
(180) 77 512 26 83. 695 731 78 895
4S018 29 42 54 78 (120) 162 84 250
57 416 31 47 (120) 88 533 60 644 53
70 853 950 68 79 4©087 236 49 (90)
76 90 304 29 (120) 33 (120) 403 66 
507 672 82 (90) 748 854 56 69 961
(120) 74. , x

50143 51 57 84 298 340 52 62(120)
63 417 26 46 541 89 664 72 80 88 783 
826 99 930 93 51104 51 65 88 265 
333 58 (120) 96 (180) 429 33 94 522 
92 (90) 607 18 50 69 (90) 91 756 80
96 851 60 70 85 (180) 998 53122 29
(90) 62 97 205 8 13 17 28 367 88 92 
400 26 86 89 552 607 40 90 748 891 
96 934 40 53019 28 157 87 (120) 88 
210 (200) 14 31 67 321 420 40 509 628 
31 757 93 918 43 55 75 51006 (90)
11 35 161 242 63 383 542 607 73 92 
726 (90) 39 897 962 55030 44 49 104
14 64 208 17 66 (90) 301 12 41 (120)
490 (90) 517 640 98 702 800 8 15 16 
31 39 67 981 82 50001 48 113 46 93 
(90) 221 59 66 336 409 12 35 47 557 
83 654 (120) 74 91 825 (90) 54 79 87 
57056 87 159 (120) 65 93 202 61 77 
308 12 (90) 36 436 56 89 (150) 517 27
69 611 50 720 87 842 65 76 91 94 903
70 (120) 95 58120 57 223 48 311 (120)
90 98 477 530 37 79 643 702 17 79 981 
50058 (90) 97 126 (120) 90 270 314 
63 632 44 (1500) 66 80 (90) 92 843 50 
942 76.

00004 7 52 154 (90) 258 73 303 5 
21 74 99 457 72 87 519 (120) 70 654 
65 (150) 757 78 91 818 53 948 (90) 82 
61033 161 77 241 75 (90) 80 317 421 
72 96 526 77 (90) 669 91 700 (150)
827 50 57 84 905 20 63 81 ©2101 32
67 209 65 85 387 509 20 84 639 86 
726 29 809 61 71 946 03065 136 260
74 85 317 84 590 667 (90) 77 94 713 
947 04040 (180) 79 99 (150) 147 96
209 47 68 308 453 64 560 76 672 707 
36 77 997 (90) ©5015 48 123 54 221
23 64 318 43 82 408 60 67 538 65 77 
651 94 739 93 (90) 844 995 00031 
43 64 (150) 267 71 398 400 31 
738 88 (90) 97 866 87 07017
301 431 573 (90) 84. 96 608 48 
47 55 821 41 (90) 954 (120) 60 68 91 
08024 22 81 89 95 157 227 
141 503 40 (150) 81 92 640 58 803 5 
63 70 00049 121 39 43 80 88 219 61
89 317 40 69 76 378 98 (90) 564 610 
(180) 24 26 (200) 732 44 810 (200) 78 
95 913 50 82.

70004 82 (90) 152 53 59 204 9 25 
(180) 360 413 50 546 (90) 671 741 (90)
72 863 957 71039 41 48 68 79 (120)
521 38 78 (120) 655 88 860 85 940 (90)
54 83 72933 66 188 207 (90) 32 86
(90) 95 439 92 550 640 723 807 25 77 
940 53 66 69 79 73049 114 212 13 62
73 472 75 82 504 615 69 86 814 16 26
38 97 910 (90) 52 87 74024 53 (90)
160 203 87 308 12 13 39 511 69 605 
82 87 726 (120) 79 808 (189) 23 (90)
61 73 95 901 75117 68 81 248 (90)
78 86 88 99 399 404 25 559 617 53 67 
72 724 59 814 64 (120) 87 928 32 47 
70033 (90) 128 50 87 335 59 (90) 75 
87 444 (120) 72 529 71 607 59 63 (90) 
733 35 974 77078 98 155 290 (90)
305 559 64 601 12 60 (90) 62 746 896 
923 78033 (90) 93 100 18 231 79 99
336 (90) 97 424 (90) 511 53 61 67 
(150) 72 73 (90) 658 81 (90) 87 764 
886 949 77 70026 33 (90) 44 55 57
149 (90) 77 89 331 84 469 546 600 56 
704 27 37 56 82 (90) 83 801 15 16 40 
906 55.

80120 54 62 76 258 59 303 15 (90) 
19 38 406 14 51 537 630 83 87 721 
843 (120) 962 68 81071 137 68 88
284 316 27 429 577 85 95 668 740 841 
55 80 930 38 45 (120) 89. 90 83016
26 156 (120) 83 214 20 74 (120) 82 
301 (90) 3 37 45 61 79 97 425 86 538 
43 79 86 693 766 (90) 869 94 920 22 
38 55 97 83114 22 79 205 64 313 58 
92 97 401 3 32 48 79 603 48 68 86 
786 827 85 912 84045 (120) 77 83
378 471 280 662 74 812 89 928 38 
85004 26 (90) 30 142 49 339 44 65 
(90) 523 67 74 82 621 65 98 722 827 
78 977 81 80028 100 31 95 209 13
43 69 75 80 313 29 39 83 412 56 555
84 816 90 92 87080 194 (120) 367
410 56 569 77 604 6 53 85 (90) 723 
81 822 (3600) 30 45 88019 133 (90) 
315 48 50 87 554 73 81 88 672 98 731 
46 61 803 9 35 38 903 25 80036 42
107 8 66 254 (90) 336 50 59 71 434 
(90) 43 (90) 72 (90)
90 632 (180) 53 (90)
22 45.

OOOll 35 255 90 
402 44 563 654 774 
(120) 43 (120) 80 95 01148 57 (120)
60 72 (90) 243 88 326 69 411 31 54 
514 45 617 57 69 81 719 24 53 846 57 
973 03034 42 51 96 104 38 67 72
200 79 (200) 85 328 406 31 525 54 
807 44 54 80 901 (90) 29 (90) 61 62
85 03044 69 105 88 92 (120) 234 321 
546 608 702 840 922 (90) 76 04053 
69 122 238 65 97 (120) 333 413 24 64

553 
32 199 
73 741 

) 68 91 
39 348

76 (120) 524 85
98 778 839 !910

98 309 45 74 75
81 804 911 25

(90) 83 84 525 72 631 831 39 55 68 (90) 
907 28 (150) 44 69.



GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ. ■ Inne artykuły.

§n§ Z prowlncyi, 3 października. i.Chmiel). 
Stała tendencja i ożywiony pokup chmielu, które 
się już w zeszłym tygodniu zamanifestowały, wzmo­
gły się jeszcze bardziej w tym tygodniu. Liczba 
bawarskich i czeskich kupców się wzmaga, i widać, 
że niemałe czynią zabiegi o zakupno towaru. Plan­
tatorzy stawiają codzień prawie ceny wyższe, 
a przy ożywionój pokupności nierzadko otrzymują 
żądaną kwotę. Wielu nie chce nawet na razie 
przystąpić do pertraktacji, licząc na ceny wyższe. 
I krajowi mielcarze chodzą pilnie okoloło zakupna. 
Zakupili też niemało chmielu. Kupcy pośredniczący 
uwijają się w obwodach chmielowych po prowincji 
i nabywają większe partye po cenach wysokich. 
Mielcarze z Brandenburgii. Slązka, Saksonii. Po­
morza, Hanoweru. Prus Wschodnich i Zachodnich 
oraz z Królestwa Saskiego zakupują chmiel za po­
średnictwem komisyonerów, którzy w tym tygodniu 
nabyli większych partyi chmielu. Ceny podskoczyły 
w ostatnim tygodniu o 10—15 marek. Płacono za 
gatunek wyborowy 140—145 mrk., za średni 115 
do 125 mrk., za pośledni 105—110 mrk. Dotych 
bzas sprzedano mniej więcój 7 do 8000 centnarów 
chmielu. Rezultat tegorocznego zbioru widocznie 
już przewyższył poprzednie nadzieje. Liczono na 
% żniwa, a okazuje się. że wynesi ono okslo %.

Urzędowe sprawozdanie targowe
komisyi targowój w mieście Poznaniu 

Poznań, dnia 20 września 1884.

Przedmiot.

/najw-. 
(najn.

Żyto /naJ'w- 
Inajn.

Jęczm./ua)w-
Inajn.

ies],la-!w- 
inajn.

Pszen.

Owies j

najw. najmz, 
J£.| -j

w przeć 
M.\ Jf

Cenytarg. w Poznaniu
dnia 1 październ. 1884.

TOWAR

Słoma /prosta 
(targi

za 100 kl.
[targana

Siano
Groch
Soczewdca
Fasola
Kartofle
Woło wina /kulka

(od brzucha -
Wieprzowina 
Cielęcina 
Skopowdna 
Słonina 
Masło 
Jaja

za 1 kl.

za kopę

4 — 
- — 
5| 50

3 40 
1 40 
1 20
1 40 
1, 40 
1 20 
1' 50 
2' 20
2 70

2l75 

4¡ 25

2 80 
1 20 
ll - 
l! 20
i 

1!

20

40
1 80 
21 60

3 38
4 ¡87

1\30 
30 
10 
45

1 
1 
1
2 I__
2,65

Pszenica . .
Żyto .... 
Jęczmień . . 
Owies . . .

„ nowy.. . 
Groch wrzący . 
Groch na paszę 
Kartofle . . . 
Łubin żółty. .

„ niebieski 
Rzepik zimowy 
Rzep zimowy .

100 kilg.

piękny średni pośledni

15 I 70 14 ! 70
13 I 20 12 ; 70 :
13 i 70 12 50 1 
13 ¡ — 12 I 30 !

3 ! 50

23 i 60
24 —

2 i 80

23'40 
23,70

13 50
12 50 
11.7012Î -

-I-

płacono, paździ ernik-listopad 44.50 żąd.. listopad- 
grudzień 44,— płac., grudzień-styczeń 44. — płac., 
kwiecień-maj 45,— żądano.

Cena wypnw. na 3 października żyto 135.— 
mrk.. pszenica 153,— mrk., owies 122,— mrk., rzep 
—,— mrk.. olój rzepiowy 51.25. okowita 45, mk.

Ceny targowe z dnia 2 paździemrka 1884.

Pos tanowienia 

miej8kiéj

deputacyi targów.

Za 100 kilogramów
ciężki 

naj- I naj- 
wvż. wyż. 
M F. M F

średni 
naj- naj- 
wyż. I niż. 
M F. MF.

lekki towar 
naj- i naj- 
wyż. 1 niż. 
M F- M IF

za 100 kl.

TO W A R W

rzecięciudobry
e«.| J

śred.
M.\ 4

pośle. 1
<//u 4

1610 lölöO Í5- i- 15 37
15 80 15130 1450
13 50 12,90 12130 y p 7513*20 12 60 12- I
1380 1320 12 50 V
1350 131 — 12 — J 13
14- 13 — 12 40 1
13 50 12 70 12 —

}l2
93

(W.) Poznań, 3 października (— Sprawo­
zdanie giełdowe. —)

Stan powietrza: pogoda.
Żyto: stałej.
Cena wypowiedzialna —,—. Wypowiedziano

— cent, na październik 127 pł., październik- listo­
pad 127,— płc., listopad-grudzień 126,— pł., gru­
dzień-styczeń 126,— płc. na wiosnę 128.— płac.

Okowita: słabo.
Cena wypowiedziana —. —. Wypowiedziano

— litr., paździer. 44,60 płac., listopad 44,20 płac., 
grudzień 44,10 płc.. styczeń 44.10 płc., luty 44,40 
plac., marzec 44.70 płac., kwiecień 44.20 płacono, 
kwiecień-maj 45.50 płacono.

Okowita: w miejscu (bez beczki) 44.60 płc. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Żyto. Wypowiedziano----- - centnarów. Cena
wypowiedziana 127.—, październik 127,—, paź- 
dziernik-listopad 126,— listopad-grudzień 125,—, 
kwiecień-maj 127,— m.

Okowita, (z beczką) pr. 100 — 10,000% 
Tralles. Wypowiedziano —,— litrów, cena wypo­
wiedziana 44,60, październik 44,60 mrk.. listo­
pad 44.10, grudzień 44,—, styczeń 44.— m.. kwie­
cień-maj 45.50 m. w miejscu bez beczki 44,50 mr.

Bydgoszcz, 2 października. 
(Sprawozdanie izby handlowej). Ceny za 1000 klg.,

Pszenica niezm., piękna 146—150 mrk.. śre­
dnie gatunki 140—145 mk. poślednia —.— m.

Zyto stalój. w miejscu krajowe piękne 124 do 
126 mrk., średnie 120—122 mrk. poślednie —,— m

J ęczmień dla browarów 125—132 m., na paszę 
110—120 mrk., mały —,— mrk.

Owies w miejscu 115—125 marek, pośledni 
—,— mrk.

Groch wrzący 150—160, na paszę 140—145 
marek.

Okowita za 100 litr, a 100% 44.50—45m.

Wrocław, 2 października 1884.
Żyto (za 2000 funt.) wyżej, wypowiedziano

------ . Cena wypowiedziano —. październik 135,—
żąd., pażdziernik-listopad 134,— żąd.. listopad-gru­
dzień 131,— płacono, grudzień-styczeń — plac., 
kwiecień-maj 135,50—136 żąd.

Pszenica. Wypowiedz.----- cent, na paździer­
nik 153 żąd.

Owies. Wypowiedziano —,— centn. na pa­
ździernik 122.— żądano, kwiecień-maj 122 żąd.

Rzep. Wypowiedziano —.— centn. paździer­
nik listopad 240 żąd.

Olój rzepiowy niezm., wypowiedz. —,— cent, 
w miejscu 54,— żąd., październik 51,25 żądano, 
kwiecień-maj 51,50 żąd., maj-czerwiec 52 żąd.

Okowita stałej, wypowiedziano 10,000 litr., 
w miejscu —,— płac., październik 44,80- -44,00

Pszenica biała 
„ żóła

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

16 2015 60 
15601520 
13 90¡13 60 
15|— 14 
12 60I12Í40 
18 50 17Î50

14 50 14 20 
14 40 14/0 
1340 13 20 
1320/270 
12 20 12 — 
17¡ —. 16¡—

14 — 13 80
13 80 13'50 
13 20:13' — 
12 40 12' - 
11 80 11 60 
15/o:i5¡ —

Postanowienia 
komisyi handiowój.

TOWAR

piękny średni pośledni.

Rzep ... 100 klg- 
Rzepik zimowy „ „
Rzepik latowy „ „
Lnica . . . „ „
Siemię lniane „ „
Siemię konop. „ „

23
22

70
70

22
21

70
80

21
20

10
60

Łubin słabo, za 100 kilogr. żółty 7,30—8,00 
do 8.50 mrk., niebieski 7,30—8,00—8,70 mrk.

Makuchy siemienne spok., za 50 kilogr. 
9,00 do 9,20 mrk., obce 7,80—8,50 mrk., na wrze- 
sień-pażdziernik płac, do — mrk.

Makuchy rzepakowe potw., za 50 kilogr. 
6,70 do 6,90 mrk., obce 6,40—6,60 mrk., na wrze- 
sień-październik —,— mrk.

Berlin, 2 pażoziernika (sprawozdanie urzędo­
we.) Pszenica za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 
140—173 według jakości; na miesiąc bieżący płac. 
150.75—150, na pażdziernik-listopad płc. 150,75 do 
150 , na listopad-grudzień płacono 152,00—151,50, 
na kwiecień-maj płacono 161,50—160,75, na maj- 
czerwiec płać. 163—162,50. Wypowiedziano 57,000 
cent. Cena wypowiedziana 150.

Żyt,o za 1000 kilogr. w miejscu pł. 134—144

według jakości; na miesiąc bieżący płacono ,4, 
do 142,50, na pażdziernik-listopad płacono 
136.75, na listopad-grudzień płacono / 
do 135.75. żąd. —, na kwiecień-maj płacono j 
do 138. maj-czerwiec płac. 139,50 138,50. 
powiedziano 9000 cent. Cena wypowiedz.

Jęczmień za 1000 kilogr. mniejszego^ 
kszego ziarna pł. 123—188 według jakości.

Kukurudza w-miejscu pł. 122,0—134 
jakości. Wypowiedziano ^cent.______

Telegram giełdowy
Kuryera Poznańskiego

Berlin. 2 października 1884. (Kursa końccre.
Ziemiopłody.

Pszenica wyżej 
pażdz.-list. 150,50
kwiecień-maj 161,—

Żyto wyżej
pażdz. 142,75
listop.-grudz. 136.25
kwiecień-maj 138,25

Olej rzep. spok. 
pażdz. 51,30
kwiecień-maj 52,30

Okowita stałej 
w miejscu 47,—
paździer. 47,50
pażdz.-listop. 46,70
listop.-grudz. 46,20
kwiecień-maj 47,20
maj-czerwiec 47,40

Owies
wrześ.-paźdz.

Wyp.-żyta wsp.

Kapitały.
113
IO3
10Í
10
16

Galie, akc. k.
Pr. consol. 4%
Pozn. listy z.
Pozu. listy rent. 
Austr. banknoty
Austr. renta złota 
Austr. losy 1860 ljj 
Włochy 
Rumuny 1
Ros. banknoty 200 
Ros.-ang. pożyczk. ftj 
Pol. 5% listy zast, ®j 
Pol. lik. 1. zast. 5,! 
Kredyty 
Kolej państwowa 5lj 
Lombardy 2ói
Usposob. słabe.130,—

450,-
Wyp.-okow. kw. 220,000

Szczecin, 2 października 1884. (Kursa końc.
Pszenica wyżój 
pażdz.-list. 
kwiecien-maj 

Żyto stale 
pażdz.-list. 
kwiecien-maj 

Rzepik 
wmiejscu 

Olej rzep. spok. 
■iaźdz.-list.

150.50
162.50

136, —
137, -

51,-

w miejscu 
kwiecień-maj 

Okowita stale 
w miejscu 
październik 
paźdz.list. 
kwiecien-maj 

Petroleum 
w miejscu

46jjl
1

Wczoraj o godzinie 11 (a w nocy zasnęła w Panu, 
opatrzona śś. Sakramentami, po ciężkiej chorobie nasza 
najdroższa żona i matka ś. p. (662)

Julia z Wegnerów

GRUSZCZYŃSKA
przeżywszy lat 32. Pogrzeb odbędzie się w sobotę 
dnia 4 b. m. o godz. 4 po południu z domu żałoby 
Wrocławska ulica nr. 18, o czem donoszą w smutku 
pogrążeni

mąż z 3 dziećmi.

Zaproszenie do przedpłaty.
Za dni kilkanaście opuści prasę 

dzieło: (472)
Tomasza a Kempis

0 Naśladowaniu Chrystusa
w tłómaezeniu 

ks. A. Jełowickiego,
stron 400 w 8ce. Z dodaniem ca­
łej książki do nabożeństwa. Cena 
w prenumeracie aż do 1 listopada 
1884 r. wynosi 65 fen. za egzem­
plarz bez oprawy. Z oprawą 85 fen. 
Kto zblerze 10 prenumeratorów 
dostaje jeden egzenipl. oprawny 
w dodatku i medal mosiężny Jana 
Sobieskiego. — Przesyłka zawsze 
franko. Należytość nadsyłać należy 
naprzód. Cena późniśj znacznie pod­
wyższoną zostanie. Zamawiać można 
tylko pod adresem:
Księgarnia Katolicka,

w Poznaniu, ul. Wodna 25.

Kurs nauk
w wyższej szkole żeńskiej

e>
będącej pod dyrekcją pi*o£ dr. Mottego

' rozpocznie się w środę 15 pażdz.
Egzamin nowo wstępujących uczennic we 

wtorek 14 października od 2 godziny począwszy.
Zgłoszenia przyjmują A. A. Danysz, 

Poznań, plac Piotra nr. 3. (615)

Polecamy uwadze Szanowych Czytelników wy­
daną naszym nakładem broszurę pod tytułem

Poradnik
dla dozorów szkolnych i przy­

jaciół szkoły,
obejmującą wszystkie przepisy, instrukeye, rozporzą­
dzenia, wyroki trybunałów dotyczące praw gminy, 
dozorów i rodziców do zarządu szkoły. (465)

Pisma polskie przychylnie tę publikacyą oceniły.Drukarnia Kuryera Poznańskiego
Śty Marcin 16.

Dnia 15 października r. i», o godzinie 10-tćJ
rano wydzierżawione będą (648)

grunta plebańskie
około 27,0 mórg, wraz z budynkami gospodarczemi i czwora­
kami (plus licitando). Kaucya potrzebna do licytacyi 300 
marek, kaucya do objęcia dzierżawy 1000 do 2000 marek 
i półroczna dzierżawa praenumerando. Prawo przybicia za­
strzega sobie dozór kość. Bliższych warunków dowiedzieć się 
można w miejscu u rendauta Antoniego Kupczyka.

Dozór Rość, parafii Doruchów.

Księgarnia Katolicka
w Poznaniu

odebrała na wyłączny skład głó­
wny i poleca:

GRAMATYKA
HEBRAJSKA

napisał ks. lic. A. Jaskulski 
str. 100 in 4° i 4 tablice. — Cena 
zniżona 3 marek, z przesyłką 
3.10 mrk. (483)

Korzystniej
jak na licytacyi

rabatu na nowych,
starych
oferty. Cena

ÆaSESSSSSSSBSESSSS
ul
SI
m
m

Od dnia dzisiejszego mieszkam 
przy ul. Strzeleckiej Nr. 2 na 
parterze. (663)
Radzca zdrowia Dr. Matecki.

Pasy do maszyn
artykuły gumowe,

W sobotę dnia 11 paździer­
nika r. b. o godz. 10 rano
wydzierżawi się plus licitando

grunta
należące do probostwa w 
Mchach. Warunki dzierża­
wy mogą być przejrzane każ­
dego dnia u pana Kunc eg o 
tutąj. , , (650)
DOZOit KOŚCIOŁA

w Mchach.

30°/,
33% ,, 99

fortepianach aż do cofnięcia 
może być także później zapłaconą.

Magazyn fortepianów i harmoniów
w Poznaniu, plac Willielmowski nr. 4.

kupna
(560)

-

Od I-go października i*. 1». 
mieszkam przy Wielkich Ccarba» 
racli nr. 19. (013)

lekarz praktyczny■

WORKI I PŁACHTY, OLIWĘ I SMAROWIDŁO,
eprzemakalne płachty^ derki na konie

polecają (161)

Orłowski i Sp.
Poznań, Wlllielmowska «lica 21.

wielkoziarnisty kawior elblągski
oraz wszelkie wędliny i marynaty poleca w wielkim 
wyborze hurtem i detalicznie (617)

W. Si. Lisiewski
II AMłlCL ŚLEDZI I WĘDLIN.

ul. Wrocławska nr. 14.

y

(Pecco)
funt po 6 marek poleca cu­
kiernia (654)

Antoniego Pfitznera
Stary Rynek nr. 6.

Dom. Naramowice {
Poznań poleca piękne

karpy
szparagowe,
amerykańskie olbrzymie 2-le- 
tnie 100 sztuk 2,50 m., 3-le- 
tuie 100 sztuk 3 m., Lenor- 
mand olbrzymie 3-letnie 100 
sztuk 8 mrk. (647)

Na czas

wybierania kartofli
polecam

śledzie
beczkami, kopami i pojedyńczo, (tyl­
ko w powym towarze) po nader przy­
stępnych cenach. (632)

W. St. Lisiewski
nl. Wrocławska 14.

Poszukuje się

Wszelkie nowości
na sezon jesienno-zimowy

w materyach wełnianych, jedwabnych i pół- 
jedwabnych od najtańszych do najdroższych 
wyrobów. Materye na poszycia futrzane 
tylko w wyrobach dobrych i trwałych, je­
dwabie i aksamity lyońskie czarne i kolo- 
rowe, płótna, szyrtyngi, bieliznę męzką, ’g' 
derki podróżne ang., haiki, chustki jedw. W 
itd. itd. polecamy we wielkim wyborze po 
cenach przystępnych lecz stałych (952)

J. & T KAMIEŃSK 1
Stary Rynek 76, obok pałacu hr. Działyńskich. J

p. Zefiry oraz materye pozostałe z lata 
wyprzedajemy po cenie zakupu i taniej.••••••••••••••••••••88
Stare wina węgierskie

wytrawne, łagodne i słodkie, dla rekonwalescentów przydatne, 
poleca na butelkach i gąsiorkach handel win hartowny

'o
Poznań, Stary Rynek 6. (655)

Polecam mój starannie i obficie zaopatrzony

skład cygar
po cenach od 25 do 150 marek za tysiąc.

Już przy odbiorze 500 sztuk po cenach en gros; na żą­
danie służę próbami. (565)

J. N. Leitgeber.
Potrzebny zaraz

pisarz
podwórzowy
z kilkoletnią praktyką. Świa­
dectwa franco w odpisie przyj­
muje (664)
generalna administracya dóbrCłaj Wielki.
Polka

z patentem, wykształcona za 
granicą, posiadafąca doskonale 
języki: francuzki, angielski,- 
niemiecki, muzykę klasy­
czną w wysokim stopniu, u- 
dziela lekcyi na godziny jak 
również konwersacyi. (665)

Bliższe zgłoszenia; Ulica 
Piekarska Nr. 23, 1 piętro 
od frontu, drzwi na lewo.

Studentów
chodzących do szkół Poznania i ta­
kich chłopczyków, którychbym do 
gimnazjum mógł przygotować, chę­
tnie na stół i stancyą przyjmuję, 
dodając, iż z przyjemnością starać 
się będę, aby życzeniom rodziców, 
którzy mnie, zaufaniem zaszczycą, 
jąk najgodniej odpowiedzieć. Cena 
umiarkowana. (639)

Ruździński.
były nauczyciel w Pedagogium 
w Ostrowie. Róg Wodnej ulicy 

i Garhar 14 parter.

Uczniów
z niższych klas gimn. przyj- 
mie na stół i stancyą pod ko­
rzy stnemi warunkami. Kto? 
wskaże kupiec p. J. K. No­
wakowski przy placu św. Pio­
tra nr. 3. (648)

NAUCZYCIEL
domowy 

z rekomęnd. poszukuje miej­
sca w dystyngowanym domu 
zaraz. Zgłoszenia; A. Czem­
piń postlagernd. (620)

3000 marek kaucji
złoży bezdzietny urzędnik gospodar­
czy, posiad. chlubne świadectwa. 
Miejsce objąłby każdego czasu. Także 
i innych urzędników i leśniczych po­
leca Zybcrt, Poznań, ul. Teatralna 5.

(618)

Sala Lamberrta.
W środę 15 października wiecczorem o godzinie 7x/2

KONCERT
dany przez

EUGENIUSZA D’ALBERT
pianistę.

Biletów na numerowane miejsca po 3 marki nabyć można 
w nadwornej księgami i handlu mnzykaliów (653)

Ed. Bote A <x. Bock.
dzierżawy probostwa lub 
folwarku od 200—300 mórg.
Oferty uprasza się sub G-. E. 
w Exped. Knr._______(634)

Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego

Bona Francuzka,
katoliczka, z praktyką kilkoletnią, 
jłosznfaje_umieszczenia (651)

Agencya Fontowicza,
Wilhelmowska ulica 16.

3 ogrodników
kawał, potrzeba zaraz na pensyą 
po 120 r. rs. i wolne koszta po­
dróży. (639)

J. A. Waliczak,
Poznań, hotel pod Czarnym Orłem.

Ucznia
zamiejscowego do składu 
cygar szuka (638)

A. Surzyński.
Wodna ulica.

Chłopiec
porządnych rodziców chcący się do­
kładnie wyuczyć krawiectwa, 
znajdzie miejsce u (443)

W. Frąckowiaka,
Sapieżyński plac nr. 2.
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